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BUŁGARIA W ŻAŁOBIE 


Zgon premiera Bułgarskiej Republiki Ludowej 


biisii (PAP), W godzinach po 
23 stycznia ogłoszono w 
Pomni żałobny KO Ko- 
munistycznej Partii Bułgarii i Ra 
dy Ministrów, stwierdzający, że 
25 stycznia o godzinie 1.15 zmarł 
w wyniku długiej choroby naj 
wierny współpracownik Ge- 
orgi Dymitrowa, znany działacz 
ruchu robotniczego, jeden z n 
starszych przywódców bułgarskiej 
klasy robotniczej, członek Riu 
Politycznego KO Komunistycznej 
Partii Bulgarii — premier Wasyl 
Kolarow, 
Jednocześnie ogłoszono wspólną 
uchwałę KC Komunistycznej Par 
tii Bulgarii i Rady Ministrów 0 
niowej żałobie w całej Buł- 
garii oraz o utworzeniu komisji 
dla zorganizowania pogrzebu 
Zmarłego, ź 
Na czele komisji stanął członek | 
Biura Politycznego KO Komuni- 
stycznej Partii Bulgarii wicepre- 
ter spraw zagranicz- 
nych Władimir Poptomow 
W calej Bułgarii, w miastach i | 
wsiach na wi o zgonie premie- 
ra Kolarowa ludność wywiesza 5a 
morzutnie flagi żałobne, W fabry- 
kach i instytucjach robotnicy i n- | 
rzędnicy zbierają się w celu ucz- 
czenia pamięci Zmarłego chwila 
milezenia, 


Larząd przymusowy 


zrzeszenia 
„Caritas“ 


Warszawa (PAP). Na -podstaw 
zarządzenia, ministra pracy i opie 
społecznej, ministra oświaty i m 
stra administracji publicznej z dní 
23 bm. został powołany zarząd przy 


musowy zrzeszenia „Carijas” w skła 
dzie następującyt 
przewodniczący: ks. Lempórt An- 


lewski Ludwik, ks. dr: Krynicki 
nisław — proboszcz, Dolański Se- | 
weryn — szambelan papieski, prof 


dr. Halban Leon, Jasienica Paweł— | 


Wybitni 
działacze francuscy 


przybyli do kasz 
WA (PAP) — W dn 


przybyła do Wa 
h działaczy 
w osobach: 
Komunistycznej 
partyzantki 


ane. r 
stwa — Char 
les Tillón, prz go francu 
zku Bojowników o Wol 


Imi grantów, b. 
1 — Justin Ga 


skiej — Dominique Desanti. 


28 stycznia 
odsłonięcie pomnika | 


Adama Mickiewicza 


WARSZAWA (PAP) — W zobotę, 
dnia 28 stycznia br. odbędzie się w 
Warszawie urac: 


zostanie zakoń- 


[ay 


| generalny M 
| błowski, udał 


| ganizujący 


| tow. Wasyla Kolarowa | 


Komunikat i Zarządzenie 


Komitetu Centralnego KP Bułgarii 
i Rady Ministrów 
SOFIA (PAP), Bułgarska Agen 
cja Telegraficzna nadała następu- 
jący komunikat: 
Komitet Centralny 
stycznej Partii Bułgarii 


szy i najwierniejszy towarzysz bro 
ui Georgi Dymitrowa, jeden z naj 
starszych przywódców Bułgazskiej 
Komuni- | Partii Komunistycznej, członek 
i Rada | Biura Politycznego KO Partii, wy 
Ministrów  Bulgarskiej Republiki | bitny działacz międzynarodowe: 
Ludowej donoszą z najgłębszym | Renu robotniczego, Prezes Rady 
żalem, że w dniu 23 stycznia 1950 | Ministrów Bułgarskiej Repub 
roku o godzi 1 min. 45 zmarł | Ludowej — towarzysz Wasyl ko- 
po dłngotrwałej chorobie najbli larow, 


po zgonie przywódcy bułgarskiej 


J 


SOFIA (PAP). — Bułgarska A- | premiera Wasyla Kolarowa, naj- | 
żencja Telegraficzna donosi, że ca | bliższego towar broni wielkie 
ród bułgarski do: iał się z|go wodza i nauczyciela ludu Geor- | 


największym smutkiem © zgonie | si Dymitrowa 


Kondolencje po zgonie premiera Bułgarii 
tow. Wasyla Kolarowa | 


WARSZAWA (PAP) — Sekuttarz | żył na ręce charge d'affaires p. Spa- | 
sa Kazandijewa kondolencje w imie- 


niu Prezydenta i Rządu RP z powo- 


dy 


rektora protok YCZNEGO |an zmiereż a : 
MSZ — Henryka Birackięgo w dniu |qu śmierci premiera rządu Ludowej 
33 bm. o godz. 12 do ambasady Lu-| Republiki Buigarii — Wasyla Kola- | 


dowej Republiki Buięanii, gdzie sło- l rowa. 


Depesza Prezydenta R 
tow. Bolesława Bieruta 


WARSZAWA (PAP). — Przewod- | 
H Komitetu Centralnego | 


drogę budowy socjalizmu w opar- 
ciu oœ nierozerwalną przyjaźń | 
z Wielkim Związkiem Radziec- 
kim i bratnimi krajami demo- | 
kracji ludowej, | 

Jesteśmy głęboko przekonani, | 
że masy ludowe Bułgarii z klasą 
robotniczą na czele doprowadzą 
do końca dzieło Dymitrowa i Ko- 
larowa pod przewodem Bułgar- 
skiej Partii Komunistycznej i jej 
Komitetu Centralnego, w brater- 
skim sojuszu z potężnymi siłami 


at do Komitetu Centralnego Bul- 
garskiej. Part Komunistyt jw 
olji depeszę kondolencyjr 


o zgonie 


Wstrząśnięci wieść 
Tow. Wasyla Kolarowa przesy 
lamy Wam w imieniu Komitetu | 
Centralnego. Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej . azy 
najszczerszego współczucia, 


Zgon wybitnego przywódcy || obozu pokoju i demokracji“. 
bułgarskiej klasy robotniczej, (—) BOLESŁAW Perg r 
wiernego ucznia Lenina i Stalina. | i | 


Kkmiitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


towarzysza i przyjaciela nieodża- 
łowanego Georgi Dymitrowa, o- | 
krywa żalobą polskie masy pra- | 
cujące. 

Życie Wasyla Kolarowa zwią- 
zane jest nierozerwalnie z histo- 


rią bułgarskiego i międzynarodo- | litej Bólesł: | 
wego ruchu robotniczego, Wespół | Bieruta 

z Georgi Dymitrowem, Wasyl rżadu Bu ý 

Kolarow prowadził _bezkompro- | W6). poni Cv Kolarow b. 

misową walke przeciwko impe- 


esnie; wstrząśnięty - włości 
o zgonie męża Pani. nieugiętego 
szermierza w walce o wyzwole- 
nie społeczne i narodowe wszyst- | 


rializmowi i faszyzmowi, prze- 
ciwko wszelkim formom dywer- 
sji wroga klasowego w ruchu ro- 
botniczym — od prawicowych 


socjal „ demokratów do titow- kich uciskanych, przywódcy ludu 

skich agentów imperializmu, bułgarskiego w jego wytrwałym 
Na zawsze pozostanie w marszu ku socjalizmowi, przesy- | 

szej pamięci postać tego aea lam Pani wyrazy szezereg 

go patrioty c, | współczucia”. p 

który wraz z Georgi Dymitra- | (—) BOLESŁAW BIERU 

wem wprowadził Bułgarię na Prezydent RP 


Depesza Premiera Rządu RP 
tow. D Cyrankiewicza 


z powodu śmierci przywódcy na 
rodu bułgarskiego i premiera 
rządu Bułgarskiej Republiki Lu- 
dowej Wasyla Kolarowa. 

Posta Wasyla Kolarowa — 
niezłomnego i niestrudzonego bo 
jownika sprawy socjalizmu i Lu 
dowej Bułgarii pozostanie na za 
wsze w pamięci narodu polskie 
go“. 


ręce Vylko 'Czerwenk: 
miera rządu Bułgsts 
Ludowej depesze 
treści następującej: 
„W imieniu Rządu Rzeczypos- 
politej i własnym przesyłam Pa 
nu i rządowi bułgarskiemu wy- | 
razy najglębszego współczucia | 


Pogrzeb Wasyla Kolarowa 
odbędzie się 25 stycznia 


Sofia (PAP). Komitet rządowy or sali posiedzeń Zgromadzenia Natro- 
uroczystości ie dowego, by lud bułgarski mógł od- 
| premiera Bułgarskiej Republiki PREES 

ER des e Arae r Pogrzeb Wasyla Kolarowa odbe- 


kondolencyjna | 


czony_Rok Mickiewiczowski, 


zwłoki zmarłego wystawione będą 
|do 25 stycznia przed południem w | dzie się 25 stycznia o godzinie 14, 


[chach 


Komitet Centralny Komunistycz 
nej Partii Bułgarii į Rada A 
strów, w związku ze zgonem pre- 
mierą Kolarowa, — postanawi. 


1) ogłosić trzydniową żałobę 
narodową do dnia 25 stycznia 
włącznie, 


2) mianować komisję rządową 


dla zorganizowania pogrzebu pre 
miera Wasyla Kolarow: 


W skład 
komisji wejdą: wicepremier i mi- 
nister spraw zagranicznych 
Wladimir Poptomow, jako pr: 
wodniczący oraz wicepremier Traj 
kow, minister poczt į telegrafów 
Dragoiczewa i przewodniczący bia 
ra Zgromadzenia Narodowega, 
Kozowski — jałio członkowie, 


Naród bułgarski pogrążony w głębokim smutku 


klasy roca 


Fo ogłoszi 
nie premii 
rozgłośnie 


1 wiadomości 0 zgo- 
Ki 


kach pañstwowych i gma 
publicznych wywieszono 
czarne flagi oraz czerwone sztanda 
y i bułgarskie flagi narodowe 
puszczone do połowy masztu 


o 
l 


N 


utraciła drugiego po Georgi 


Nazżwis 
walka, jaką stoczyła bulgarsi 
przewodem naród bułgarski 
i obcym. 

Zmarł wielki przywódca 
i bułgarskiego narodu. Zma 


kiem Radzieckim, pierwszym 
listycznym. 

Jego droga życiowa — to 
cjalizm i komunizm, 
tyci 
bliższym 


wspólpracownikie 


Georgi Dymitrowa. 
Nagły 


W tej żałobie 


robotniczego, wierny idei marlsizmu-lenin 
bojownik o czystość tej idei io wierną przyjaźń ze Zwią 


nieustannej walki o w? 
zne i społeczne ludu bułqarskego, W walce tej był naj- 
sm t przyjacielem 


zgon Wasyla Kolarowa pogrąża naród bułgarski w 


Tow. WASYL KOLAROW 
ARÓD BUŁGARSKI dotknęła znów bolesna strata, 
Na przestrzeni zaledwie kilku miesięcy Bułgaria 


Dymitrowie wodza i kierowm 


ka, jednego z tych niezłomnych bojowników sprawy Ludu, 
którzy wywalczyli jego wolność, WASYLA KOLAROWA4 
o Kolarowa na zawsze jest związane ze zwycięską 


ka: klasa robotnicza, a pad jej 
— z faszyzmem rodzimym 
bułgarskiej klasy robotniczej 
rł jeden z przywódców ruchu 
nu, niezłomny 


tw ść e mocarstwem socja 


droga nieustannej walki o so 
zwolenie poli- 


Wielkiega 


bierz 


udział cały naród polski 


Postępowe społeczeństwo świata 
p składa hołd jatezich Lenina 


Sapa RÓ 


Z calego świata napływają w dal- 
szym ciągu i 

złożonym wielkiemu twórcy państwa 
radzieckiego, wodzowi rewolucji” pro- 
etarinckiej — przez masy pracujące 
wszystkich krajów. 


HOLANDIA 
Masy pracujące Holandii 
hołd pamięci WŁODZIMIERZA LE 
h, y Ni 


yeznej -Shälker, 
żałobne odbyły 


c „Unita“, wea 
wają sie zebrania 
lonków. Eier Komuni- 


ci ku czci Lenina zbieg 


ją się icą istnienia Komu- 


| nistycznej Partii Włoch. 


AUSTRIA 


W Wiedniu odbyla. się akadem* 
łobna, zorg owana przez Part 


Biuwa Polityczne; 


anz Ma- 
ietlono | 


| stycznej Partii Austrii 
„| rek. Po części oficjalnej w 


| film „Włodzimierz Lenin 

|. Uroczyste akademie żałobne, po- 
śmierci Lenina, 
w wielu innych 


miastach Austrii. 


P/ SPA z AN 


ny przez ENE Pr 


MOSKWA (PAP), Jak donosi 
[agencja TASS, w dniu 22 stycznia 
|br. Przewodniczący: Rady Minist- 
rów ZSRR Józef Stalin przyjął 
|ministra.- spraw zagranicznych 
| Chińskiej Republiki- Ludowej | nicznych 


| 
| 
| 
| 
| 


o rzekomych rokowaniach 


MOSKWA (PAP). 
TASS ogłosiła następujące 
je | czenie: 

„W. ostatnim cz: sie 


Agencja 
oświad- 


wiły się 
jcarskiej 
wiadomości, jakoby 
l za pośrednictwem 


poi 


I Sekretarz ŁK i KW PZPR w Ło 
na uroczystci Akadćmij w Fiłharmo 


dzi tow. Dworakowski. przemawia 
nii — ku czci Włodzimierza Lenina 


istańsko-Radzieckie, 


i dz 
Mumtaz. W 
zolu 


uchwalonej na wiecu 
ebrani podkreslili konieczność 


ET E Oi wie 
„ poświęcona Leninowi. 


y się wy 


Generalissimus Stalin 
| przyjął ministra Czou En-lai 


| Czou En 
a audiencji obecni byli rów- 
ambasador Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej w Moskwie Wan 


Cia.sian i minister spraw zagra- 
nicznych ZSRR A. Wyszyński. 


Dementi Agencji TASS 


w sprawie prowokacyjnych bredni prasowych 


ZSRR z Hiszpanią Franco 


trzecich krajów handel z Hiszpanią 
trankistowską i jakoby ZSRR wstą* 
pił w bezpośrednie rokowania han- 
dlowe z Hiszpanią. 


Agencja TASS upoważniona jest 
do oświadczenia, że: wszystkie te 
ści nie są zgodne z rzecz 
ią wymysli afe- 


tów i oszustów 


Koreańczycy walczą 


o pokojowe 


zjednoczenie ojczyzny 


MOSKWA (PAP). — Jak donosi 


ag TASS z Penianu, naród ko- 
reai go vanie 
Komitetu Centr: one- 
go Demo! ontu Patrio- 


znego do walki o pokojowe zje- 
dnoczenie ojczyzny. 


Walka o pokojowe 
Korci ogarnęła wszystkie 
ludno: robotników, 
ligencję i młodzież. 


zjednoczenie 
warstwy 
inte- 


chłopów, 


Prasa koreań: 
słuszna walka 1 
o uratowa 


iý Historia 
ę 5 Sun - mana, 


niewątpli 
potępiła 
którą czeka podobn 
kuomintan 


kał 
Kai 
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SALANDAR LENINA 


wiodący ludzkość do zwycięstwa 
podjął Wielki Stalin I Partia Bolszewików 


założyciela Państwa Radzieckiego 


MOSKWA (PAP). — Jak już do 
nosiliśmy, w Państwowym Teat- 
rze Wielkim w Moskwie odbyło 
się uroczyste posiedzenie żałobne 
KC WKP(b), Moskiewskiego Obwo 
dowego i Miejskiego Komitetu 
WKP(b), Prezydium Rady Najwyż 
szej ZSRR 1 Rady Najwyższej 
RSFRR, Moskiewskiej Obwodo- 
wej i Miejskiej Rad Delegatów 
pracujących, KC Wszechzwiązko- 
wego Leninowskiego Komunistycz 
nego Związku Młodzieży, Mos- 
kiewskiego Obwodowego i Miej- 
skiego Komitetu WLKZM, Prezy- 
dium Wszechzwiązkowej Central 
nej Rady Związków Zawodowych 
oraz przedstawicieli organizacji 
partyjnych, społecznych i Armii 
Radzieckiej, poświęcone 26-ej ro- 
czricy śmierci Włodzimierza 
Lenina. 

W głębi sali widnieje ogromny 
portret Włodzimierza Lenina, 
zdobiony. kwieciem. Pun- 
ktualnie o godz, 18 min. 50 wcho- 
dzą na salę i zajmują miejsca za 
stołem prezydialnym: Towarzysz 
Józef Stalin, tow, Mołotow, tow. 
Malenkow, tow. Beria, tow. Woro- 
szyłow, tow. Mikojan, tow. Chru- 
szczew, tow. Bulganin, tow. 
Szwernik, tow. Kosygin, tow, Su- 
słow, tow. Ponomarenko i tow. 
Szkiriatow. Za stołem prezydial- 
nym zasiada również przewodni- 
czący Chińskiej Partii Komuristy 
cznej — Mao Tse-tung i członek 
Biura Politycznego KC Chińskiej 
Partii Komunistycznej — Czou 

En-lai. 

Zebrani urządzają żywiołową 
owację genialnemu kontynuatoro- 
wi sprawy Lenina — Józefowi 
Stalinowi. Sala brzmi od oklas- 
ków, którymi uczestnicy posiedze 
nia wyrażają uczucia głębokiej mi 
tości, wdzięczności i szacunku 
Wielkierm Stalinowi. 

Przewodniczy posiedzeniu prze- 
wodniczący Prezydium Rady Naj- 
wyższej ZSRR — tow. Szwernik, 
który zagaja posiedzenie. 

Przemówienie 
tow. M, Szwernika 

Towarzysze! Minęło dzić 26 lat 
od chwili śmierci wielkiego rewo 
lucjonisty, genialnego myśliciela, 
organizatora Komunistycznej Par 


tii (bolszewików), założyciela 
pierwszego na świecie radzieckie 


go państwa socjalistycznego —|i wielki kontynuator sprawy |ku zwycięstwu komunizmu (burz- 
Lenina — Towarzysz Stalin (bu-| liwe oklaski), 


Włodzimierza Lenina. Proszę ucz” 
cić pamięć Włodzimierza Lenina 
przez powstanie. 

(Wszyscy obecni wstają i w głę- 
bokim milczeniu składają hołd pa 
mięci Lenina). 

Całe burzliwe życie, wypełnio- 
ne bohaterską pracą i bohaterski 
mi czynami oddał Włodzimierz 
Lenin walce o wyzwolenie klasy 
robotniczej i chłopstwa spod wła 
dzy kapitalistów i obszarników, 
walce o zwycięstwo proletariac- 
kiej rewolucji socjalistycznej, © 
ustanowienie dyktatury proleta- 
riatu. Partia bolszewicka pod kie 
rownictwem Włodzimierza Leni- 
na stworzyła w naszym kraju u 
strój radziecki, założyła podwali= 
ny społeczeństwa socjalistycznego 
1 wyprowadziła ludzi pracy ra sze 
roki szlak budownictwa socjaliz- 
mu. Idee Lenina znalazły najbar- 
dziej wyraziste i głębokie potwier 
dzenie w realnym życiu narodów 
Związku Radzieckiego, w prakty* 
ce ogromnego rozwoju przemysłu 
į gospodarki rolnej, w rozwoju na 
uki, techniki i kultury, we wszyst 
kich przejawach życia społeczeń- 
stwa socjalstyczr.ego. b 

Po śmierci Włodzimierza Leni- 
na Partia bolszewicka z Towarzy* 
szem Stalinem na czele wzniosła 
wysoko sztandar marksistowsko* 


leninowski i powiodła kraj nasz | ju, 


po szlaku leninowskim, osiągając 
zwycięstwo za zwycięstwem. 

Pod kierownictwem Partii Le 
rdna-Stalina naród radziecki zre- 
alizował zwycięstwo socjalizmu w 
naszym kraju i w okresie powojen 
nym osiągnął odbudowę gospodar 
ki narodowej oraz dalszy wzrost 
materialnego i kulturalnego pozio 
mu życia narodowego. 


Sukcesy Związku Radzieckiego 


napawają serca milionów ludzi | wy jatach 1912—1914 
pracy w krajach kapitalistycz:| cował 


nych pewnością zwycięstwa w 
walce o wyzwolenie spod jarzma 
kapitalu, o triumf pokoju na ca- 
tym świecie, o demokrację i socja 
lizm. 

Drogę w tej walce o wolność i 
szczęście ludzkości wskazuje nam 
wielki sztandar Lenina, który 
dzierży mocną dłonią Romanisty- 
czna Partia Bolszewików, który 
dzierży wierny towarzysz bojów 


Protest organizacji polskich we Francji 


przeciw bezprawnym zarządzeniom rządu Bidavlt 


GENEWA (PAP), — Jak donoszą 
z Paryża napływają tam dalsze re- 
zolucje protestacyjne przeciwko roz 
wiązaniu polskich organizacji demo 
kratycznych i wysiedlaniom Pola- 
ków z Francji. 

„Związełe Inwalidów Wojennych 
RP we Francji protestuje energicz- 
nie przeciwko tym krzywdzącym za 
rządzeńiom, podkreślając, 14 Polacy 
nie szczędzili krwi 1 bohatersko wal 
czyli o wyzwolenie Francji. Zarz- 
dzenia rządu francuskiego zostały 
przyjęte z oburzeniem przez wszyst 
kich b. kombatantów polskich i ich 
francuskich przyjaciół. 

Związek Inwalidów Wojennych 
wyraża podziękowanie władzom pol 
skim za obronę obywateli polskich 
we Francji 1 zapewnia, że inwali- 
dzi wojenni nie ustaną w wysiłkach 
nad pogłębieniem tradycyjnej przy 
jaźni polsko = francuskiej". 

. .* 


Nauczycielstwo polskie we Fran- 
cji nie szczędziło pracy, by wycho 


nia dò ojczyzny 1 zacieśnienia przy 
jaźnt z Francją. 

Nauczycielstwo polskie wychowa- 
to górników Í robotników poiskich 
na emigracji, którzy w walkach z 
najeźdźcą hitlerowskim dali dosta- 
teczne dowody przywiązania dó 
Francji”. 


Rezolucje protestacyjne nadeszły 
ponadto od „Organizacji Pomocy 
Ojczyźnie" 1 od licznych polskich 
sekcji CGT. 


„Organizacja Pomocy Ojczyźnie— 
głosi rezolucja — powstała w wal- 
kach z hitlerowskimi wrogami Pol 
ski i Francji. Założyciel organizacji 
oraz kilkuset członków oddało swe 
życie w tej walce, Obecnie członko 
wie OPO pracują przy odbudowie 
Francji. W swej działalności Or- 
ganizacja Pomocy Ojczyźnie broni 
ła lnteresów  wychodźstwa oraz 
przyjaźni polsko ~ francuskiej. Za- 
rządzenie rozwiązujące organizacje 
demokratyczne, godzi w słuszne pra 
wa wychodźstwa do życia społeczne 
go 1 kulturalnego. Dlatego też do- 
magaray się cofnięcia tego zarządze 


wać młodzież w duchu przywiąza 


nia”, 
s 


Chybione_oszczerstroa Achesona 
Oświadczenie. rzecznika rządu 


Chińskiej Republiki Ludowej 


Peklr (PAP). Agencja prasowa No | się" przy pomocy otdynarnych 95ż- 


wych Chin donosi, że dyrektor Biu- 
ra Prasowego Chińskiej Republiki 
Ludowej Hu Czao-mu złożył oświad 
czenie, w którym potępił deklarację 
sekretarza stanu USA w sprawie Da 
lekiego Wschodu. 

Departament Stanu, którego poll- 
tyka w Chinach zakończyła 
motnym fiasziem, pragnie 


zoderić| Gu 


czerstw antyradzieckich. Podłe i 0- 
hydre oszczerstwa Achesona wywo- 
łują oburzenie w Chinach i w Zwiąż 
ku Radzieckim. Polityka Deparia- 
mentu Słanu potwierdza w całej peł 
ni konieczność zacieśnienia współpra 
cy młędzy Chinami a Związkiem Ra 
jleckim. 


rzliwe oklaski). 


Następnie Szwernik udziela 


Pod przewodem Partii Lenina-|głosu Pawłowi Pospiełowom, któ 


Stalma naród radziecki 


nadal | rego referat zamieściliśmy w dniu 


będzie kroczył szlakiem Lenina| wczorajszym, 


Masowe protesty polskiego świata pracy 


WARSZAWA (PAP) — Haniebne 
praktyki wobec Polaków, stosowane 


przez rząd francuski, który nie re- | piński 


prezentuje interesów narodu francu- 
skiego, — spotkały się z należytą 
edprawą całego społeczeństwa po. 
skiego. 

Zewsząd napływają w dalszym cią- 
gu protesty świata pracy, które jęd- 
rccześnie manifestują nierozerwalną 
przyjaźń, łączącą naród polski z na- 
rodem francuskim. 

Rozszerzone plénum zarządów o- 


* | kręgowych Związku Zawodowego Ro- 


Uroczyste posiedzenie żałobne w Moskwie w 26 rocznicę śmierci 


botników i Pracowników Rolnych we 
Wrocławiu i w Legnicy w jętej 
uchwale stwierdza: „Najmici impe- 
rializmu amerykańskiego — i ich s0- 
Jusznicy z obozu zdrajców socjali- 
rmu sądzą, iż przez haniebną nagon- 
kę, prześladowania i terror wobec 
naszych rodaków uda im się zdemo- 
ralizować nasze postępowe wychodź- 


stwo, uczynić z niego powolne narzę- 


dzie w rękach kolaboracjonistów 1 


$ | robotniczą, 


zdrajców narodu polskiego w rodza” 
ju kliki Mikołajczyka, Andersa i Kwa 
ńskii kształcić fe w łamie 
strajków, aby móe następnie udè 
rzyć w bohaterską francuską klasę 
która pod przewodnice 
twem Komunistycznej Partii SM 
pod wodzą tow. Thoreza prowadzi 
nieugiętą walkę o pokój, wolność f 
suwerenność narodową. 

Uchwała stwierdza w zakończeniu, 
że najmitom imperialistów amerykań 
skich nie uda się rozbić bojowego 


sojuszu klasy robotniczej Polski z 
row klasą rol Fran- 
cji“, 


Wypadki we Francji spotkały się 
również z gorącym protestem robot- 
ników w Kruszwicy, Tornniu, Ino- 
wrocławiu. 

Podobne protesty uchwalili m. in. 
chłopi i członkowie Związku Inwali- 
dów Wojennych z woj. olsztyńskiego 
oraz pracownicy Państwowej Fabry= 


ki Czekolady „Fuchs* w Warszawie, 


Hołd ludu polskiego 


dla nieśmiertelnego Wodza Rewolucji 


Przy udziale delegacji mas pracujących całego kraju 
odbyło się uroczyste otwarcie 


emi ma 


RA as z 


ZAKOPANE (PAP). — Na nro- 
czystość otwarcia Muzeum w domu 
Lenina w Poroninie przybyli w dołu 
26 rocznicy Jego zgonu przedstawi- 

Centralnego 


przod. pracy, wi- 

ciele zawodowych, spo- 
łecznych i mał ch, 

w udział am- 


wziął 
basador ZSRR w Warszawie Lebie- 
oraz 


wodowych x ZSRR ( » krajów de- 
mokracji ludowej, którzy przebywa- 
ją na Międzynarodowej Konferencji 
w Zakopanem. 
Już na długo przed rozpoczęciem 
uroczystości przed stylowym zako 
plańskim domem w Poroninie, gdzie 
mleszkał.i pra- 
Lenin, zaczęły 
się tłumy mieszkańców 
okolicznych wiosek góralskich, 
Przed godz. 14 na dziedziniec po- 


Obywatele i Towarzysze! Delegaci! 
Mieszkańcy Poronina! 

Zebraliśmy się w Poroninie, aby 
uczcić pamięć tych lat, w których 
tutaj na polskiej ziemi żył, myślał I 

ii Bolszewie- 

éji já 

kowej, twórca nowej epoki — Lenin, 
Poprzez to Muzeum, przez wiele 
podobnych ośrodków pamięci o Le- 
ninie na polskiej ziemi — staje się 
bliższa, serdeczniejsza pamięć o czło 
wieku, który także na polskiej ziemi 
— przygotowywał swoim geniuszem 
nową partię i nową epokę. W epoce 
tej słowa wspaniałej pieśni „Bój to 
będzie ostatni, krwawy skończy się 
trud" stają się dla wyzyskiwanych 
1 uciskanych ma całym świecie kon- 
kretną rzeczywistością, dzięki istnie 
niu takiego niezawodnego oręża, jak 
teoria Marksa, Lenina — Stalina, 
przekuta w Świadomość miliono- 


lina dokonała przewrotu rewolucyj- 
nego na ogromnych obszarach daw- 
nego imperium carów, tworząc pier- 
wsze państwo socjalistyczne, radzieć 
A AG l proletariatu. Na jed- 


dnej szóstej obszaru 
w trudzie, w wielkim ogniu walki 
z wrogami zaczęto budować socja- 


Cwierówiecze, które oddziela nas 
od śmierci Lenina, to okres najgłęb 
szego przełomu w dziejach ludzkoś 
ci. W ciągu ćwierćwiecza Zw. Ra- 
dziecki stał się potężnym mocar- 
stwem socjalistycznym, które roz- 
gromiło faszyzm i hitleryzm, przy- 
niosło wolność uciemiężonym przez 
hitleryzm narodom — również i 
Polsce i stało się twierdzą nlezwy- 
ciężoną walki o pokój, postęp 1 soc 
jalizm. W ciągu ówierćwiecza runął 
dzięki Zw. Radzieckiemu kapitalizm 
w Europie środkowo =- wschodniej 
1 narodziły stę demokracje ludowe, 
P uokratyezna Republika Niemiec 
ka, Ludowe Chiny. 

Otó, jak nieomylne były wskaza 
nła Lenina. 

Jesteśmy dumni i szczęśliwi, że 
choć przez krótki okres swego ży- 
{cia Lenin przebywał na naszej 
Imi. Stąd właśnie, z tej skromnej gó 
ralskiej chaty kierował przez sze- 
reg miesięcy walką, która w rezul 
tacie i nam przyniosła wolność i 


e UE EA 


częły przybywać delegacje komtte- 
tów wojewódzkich PZPR z pocztami 
sztandarowymi, oraz delegacje ro- 
botnicze x całego kraju: górników, 
hutników, metalawców, włókniarzy, 
kolejarzy, budowlanych £ in, O, 
PZP) 


parent: „Partis to Lenin — Lenin to 
Partia", 


© godz. 14 przy dźwiękach hym- 
nu ńaródowego przybywają przed- 
stawiciele centralnych władz pań- 
stwawych ! partyjnych oraz goście 
zagraniczni, Sekretarz KC PZPR, 
tow. premier Cyrankiewicz przecho 
dzi przed frontem kompanii honó- 
rowej Wojska Polskiego, po czym 
przybyli na uroczystość zajmują 
miejsca na obszernej werandzie do- 
mu, 


ysłość otwiera wiceminister 
Kultury ! Sztuki — Sokorski, po 
czym wśród ogólnego skupienia i po 
wagl zabiera głos sekretarz KC 
PZPR tow. premier Ćyrankiewicz. 


|Przemówienie premiera Cyrankiewicza 


nam utorowała drogę do  socjaliz- 
mu, Tu zastała go wojna, którą roz 
pętały moce imperializmu nieświa- 
dome tego, że niesie ona w sobie za 
powiedź ich własnej klęski. 

Któż z możnych ówczesnego świa 
ta, kto z otoczenia carów — Mikoła 
jów, Wiłhelmów,  Franz-Józefów, 
czy że świty prezydenta Francji, 
króla Anglii zdawał sobie sprawę, 
że to tutaj w tej góralskiej włosce 
znajduje się człowiek, który ich im 
perlalistyczną wojnę przeobrazi w 
płerwszą w dziejach Świata rewolu 
cję proletariatu? 

Nikt. I tylko tem niezłomnej mo- 
oy człowiek, którego wieść o wojnie 
doszła w tej oto wiosce, wiedział, 
że nie ci skończą wojnę, którzy ją 
rozpoczęli. 

1 dzisiaj znowu po tylu latach, 
gdy międzynarodowy kapitalizm i 
imperializm ponosi jedną porażkę 
po drugiej — spadkobiercy owych 
mężów stanu usiłują powtórzyć ich 
grę, jak gdyby nie pomni do czego 
dwie poprzednie wojny przywiodły 
ich kapitalistyczny Świat. Nie zdają 
sobie widać sprawy z tego, że dzie 
ło Lenina, kontynuowane 1 rozbudo 
wane nieomytnie przez Stalina — 
to dzisiaj niezdobyta twierdza w ser 
tach, w mózgach, w woli walki o 
pokój, © postęp setek milionów lu- 
dzi. 


Oddając dzisiaj hołd założycielowi 
podwalin nowej epoki 1 czyniąc to 
tutaj w Poroninie, widzimy lepiej 
i wyraźniej nie tylko gigantyczną 
rolę Lenina w historii ludzkości, ale 
widzimy i widzieć będziemy lepiej, 
bliżej jego rolę w historii naszego 
narodu. 

Zadaniem tego Muzeum będzie po 
kazywać Lenina, jako wodza du- 
chowego także polskiej walki o pra 
wdziwą wolność, Lenina jako przy 
jaciela polskich _ wydziedziczonych 
wówczas z ojczyzny, wyzyskiwanych 
przez kapitalizm i fendalizm mas ro 
botniczych 1 chłopskich, Lenina, któ 
ry tworząc nową epokę, tworzył talt 
że dla naszego narodu warunki wol 
nego życia, warunki budowy spra- 
wiedłiwego ustroju. 

Setki tysięcy ludzi w Polsce czy- 
taja już dziś dzieła Lenina i Stali- 
ma, na ich myślach ncząc się praw 
dy a życii i © walce o lepszy świat. 

Niech obok książek także i to Mu 


zeum uczy tysiące zwiedzających: 
robotników, chłopów 1 młodzież — 


prawdy o wielkości epoki, której są 
budowniczymi, epoki Lenina i Sta- 
lina, epoki ludów, wyrębujących s0 
bie wolność, epokl wolności naro- 
dów, epoki rozgromienia kapitaliz- 
mu, epoki socjalistycznego budow- 
nictwa. 

Niech mobilizuje nas do wytężo- 
nej walki o masze najbliższe zada 
mie, o wykonanie planu 6-letniego. 

Niech uczyni nas mooni 


ojalizm w naszej ojczyźnie, będzie- 
my godni nazwy  współtwór- 
ców, współbojowników Wielkiej Epo 
ki Lenina i Stalina, 

. 


Przemówienie sekretarza KC 
PZPR zebrani przyjmują długo nie 
milknącymi oklaskami i okrzykami 
na cześć WKP(b), Generalissimusa 
Stalim, przyjsśni polsko - radzleo- 
klej. Orkiestra gra Międzynarodów- 


lejszymi 
dla wzmoenienia obozu wsłki o po | kę. Wśród- serdecznych owacji Za- 


kój, 


Niech spowoduje, że walcząc o zo-4 


biera głos ambasador ZSRR w War- 
szawie, Lebiediew, 


Przemówienie ambasadora Lebiediewa 


Drodzy przyjaciele Í towarzysze! 

Otwieramy dziś tu, na ziemi pol- 
skiej, Dom-Mużeum poświęcony pa- 
miąci Włodzimierza Tljiera Lenina. 
Wódz partii marksistowskiej Rosji 
i założyciel państwa radzieckiego 
Lenin, pracował tutaj w Poroninie, 
Bens walką rewolucyjną w Rósji, 
przygotowując się do wielkich bitew 
klasowych, które zaj iły zwycię- 
stwo rewolucji socjalistycznej w 
sji i powstanie pierwszego na świe- 
cie socjalistycznego państwa robotni- 
ków 1 chłopów. 

Lenin był największym kontynua- 
torem nauki Marksa i Engelsa, Marks 
i Engels działali w okresie przedre- 
wolucyjnym, kiedy nie istniał jesz- 
cże rozwinięty imperializm. okre- 
sie, gdy rewolucja proletariaćka nie 
była bezpośrednią praktyczną Ko- 
riecznością. Lenin natomiast działał 
w okresie rozwiniętego imperializmu, 
w okresie rozwijającej się rewolucji 
proletariackiej. 

Między Marksem i Engelsem z je- 
dnej strony a Leninem z drugiej, ie 
ży cała epoka niepodzielnego pano- 
wania oportunizma IT Międzynaro- 
dówki. Działacze II Międzynarodów- 
ki, których bezpośrednimi spadko- 
biercami są współcześni prawicowi 
scejaliści — oddawali wprawdzie 
cześć imieniu Marksa i Engelsa jak 
obrazowi świętemu, w rzeczywisto- 
ści Jednak wypaczyli 1 odrzucili, by 
przypodobać się burśwazji, rewolu- 
cyjną istotę marksizmu. 

"Tylko Lenin i partia marksistow- 
ska Rosji — Partia Bolszewików — 
wysoko wznieśli rewolucyjny sztan- 
dar marksizmu i 'zcz ciężkie la- 
ta walki rewolucyjnej 1905 roku, w 
epoce reakcji, podczas pierwszej w: 
ny światowej nieśli go ku rwycię- 
stwn TZS rewolucji w Ro- 
sji w 1917 rol 

Lenin i Stalin stanęli na czele a- 
wangardy rewolucji proletariackiej 
— Partia Bolszewików. samym 
stanęli na czele czołowego oddziału 
światowego ruchu robotników i chło- 
pów o wyzwolenie spod jarzma im- 
perializmu, o zwycięstwo rewolucji 
socjalistycznej. 

Na ziemi polskiej, w tych okoli- 
each, bywał również Towarzysz 
Stalin. W tych okolicath dwaj naj- 
więksi współcześni geniusze, 
i Stalin, korzystając z gościnności 
narodu polskiego, przygotowywali 
wyzwolenie nie tylko narodu rosyj- 
skiego, 
Rosji, a także narodu polskiego, 

Wyzwolenie narodu polskiego spod 
jarzma imperializmu nastąpiło do- 
piero w wyniku drugiej wojny świa- 
towej. Jasne jest jednak dla wszyst- 
kich, że przesłanki do tego wyzwole- 
nia stworzyła Wielka Rewolucja 
Październikowa, która zwyciężyła w 
1917 roku w Rosji pod przewodem 
Lenina i Stalina. Dla wszystkich jest 
teraz rzeczą jasną, że Rewolucja 
Październikowa, zapewniając triumf 
klasy robotniczej i pracującego chłop 
stwa w Rosji, doprowadziła do grun- 
townej przebudowy całego życia eko- 
nomicznego i kulturalnego Rosji, do 


roj | PZPR 


Lonin | dokon: 


lecz i wszystkich narodóy |! 


olbrzymiego wzmocnienia naszej oj- 
czyzny, czyniąc z niej nadzieję i osto 
ję dla wszystkich narodów, walcżą- 
cych przeciwko imperializmowi o wy- 
zwolenie i niezależność, 

Oto dlaczego Lenin i Stalin uznani 
zostali za wodzów mas pracujących 
nie tylko w Rosji, lecz i we Wwazyst- 
kich tych krajach, gdzie toczy si 
uporczywa walka o wyzwolenie 


Ro- | jarzma imperializmu i gdzie walczą- 


ee masy widzą rękojmię swych sni- 
cesów w rewolucyjnej nance mar- 
ksizmu-leninizmn. 

Otwierając Muzeum im. Lenina w 
Poroninie, naród polski składa hołd 
wielkiemu geniuszowi rewolucji so- 
cjalistycznej — Włodzimierzowi Le- 
ninowi w warunkach zwycięskiej wal- 
ki obudowę fundamentów socjalizmu 
w swoim kraju, wzniósłszy wysoko 
sztandar marksizmu i leninizmu, ja- 
ko swój własny i międzynarodowy 
symbol walki © socjalizm, o zapew- 
nienie kulturalnego i dostatniego ży 
cia Indzłom pracy miasta i wsi. 

Życzę masom pracującym Polski 
pełnego zwycięstwa w walce 6 Bocja= 
lizm w ich ojczystym kraju. 

Niech wzmacnia się i rozwija ści- 
sła przyjaźń między narodami pol- 
skim i radzieckim pod wielkim 
sztandarem Marksa — Engelsa — 
Lenina — Stalina! 

DPE 

Przemówienie ambasadora Zw. 
Radzieckiego staje się znów okazją 
do  zananifestowania gorących 
nożuć, jakie naród polski żywi dla 
ZSRR, Orkiestra gra hymn radziec- 
kid pojski, okrzykom i owacjom nie 
ma końca, 

PA uż Poniec micie pcż 

ha 'yrankiewicż 
przecina wstęgę, dokonując w ten 
$posób aktu otwarcia Muzeum Leni- 
PE GRAŃ poda 1 RACER 
nji zaproszeni cie udają się 
do Muzeum i długo oglądają zgronia 
dzone tam zbiory, obrazujące życie i 
dzieła wielkiego geniusza postępo- 
wej ludzkość. 

* . kd 

Po uroczystościach w Poroninie, 
przedstawiciele władz centralnych i 
goście zagraniczni udali się do Bla- 
łego Dunajca, gdzie sekretarz KC 
PZPR tów. premier Cyrankiewicz 
lał aktu otwarcia świetlicy i 
biblioteki dla miejscowej ludności. 

Świetlica 1 bibliotek: Się 
w domu, w Lenin mieszkał 

pracował od maja do listopada 
kt r. 1 oñ maja do sierpnia 1914 

ALL 


Dom został gruntownie odnowio- 
ny. Drzwi wejściowe prowadzą 
wprost dó pokoju, w którym Lenin 
posiłki. Stoi tam stół, 
przy którym siadywał Lenin. W po- 
koju na lewo od wejścia umieszczo- 
no stoły i krzesła rzeźbione według 
wżorów góralskich. Tu właśnie jest 
śwletlica. W pokoju tym Sypiał Łe- 
nin. Meble znajdujące się uprzednio 
w sypialni Lenina, zostały umieszczy 
ne w pokojn na piętrze. W pokoju 
na parterze na prawo od drzwi wej- 


śolowych zostala urządzona bogato 
zaopatrzona biblioteka, 


Nr 24 


Krytyka i samokrytyka 


na zebraniu wyborczym w Wi-fa-mie 


„Poważne niedomagania w ży: 

ciu Partii są związaie x niedosta- 

tecznym rozwojem w Partii kry- 
tyki i samokrytyki", 


Krytyka i samokrytyka są nie 
odzowne dla pomyślnego rozwoju 
wszystkich komórek partyjnych. 
'Tylko ustawiczne, czujne i wnikli 
we rozpatrywanie dotychczaso- 
wych poczynań całej organizacji 
oraz poszczególnych jej członków. 
pozwala znaleźć skuteczne sposo 
by poprawy, pozwala usunąć to, 
co okazało się złe. 


Bez krytyki i samokrytyki nie 
można zmienić stylu pracy organi 
zacji partyjnej. 


Sprawozdanie sekretarza 


Podstawą krytycznej dyskusji 
na zebraniu wyborczym powinno 
być sprawozdanie ustępującego se 
kretarza. Trzeba przyznać, że tow. 
Pikała, sekretarz Organizacji Pod 
stawowej przy Wi-fa-mie wywią- 
zał się należycie z tego zadania. 
Sprawozdanie jego posiadało co- 
prawda pewne braki (pominięcie 
wyników pracy wśród młodzieży, 
niedostateczne omówienie współ- 
zawodnictwa i dość chaotyczny 
układ), lecz należy uwzględnić 
fakt, że tow. Pikałą sprawuję 
BA sekretarza zaledwie od 

miesięcy, a egzekutywa 
nie udzieliła mu PAK 
mocy przy opracowaniu sprawo* 
zdania. Mimo to tów. Pikała kry 
tycznie omówił szereg braków w 
pracy organizacji podstawowej. 
Wykazał więc, że nie dość wydat- 
ma praca agitatorów, że słaby po 
ziom szkolenia partyjnego wyni- 
kał z braku zainteresowania się 
tymi sprawami ze strony organi 
zacji podstawowej. An; sekretarz, 
ani egzekutywa nie potrafili wpro 
wadzić dyscypliny partyjnej, co 
odbiło się ujemnie na wypełnia- 
niu przez poszczególnych towarzy 
szy powierzonych im funkcji, Dla 
tego niedomagała akcja łączności 
miasta ze. wsią, dlatego na zebra 
niach, i na kursach nie dopisy- 
wała frekwencją. Tow. Pikała 
podkreślił również, na jakich od- 
cinkach nowa egzekutywa powin- 


na wzmóc swą działalność, jakie 
braki winna w pierwszym rzędzie 
usunąć. 


Wnikliwa dyskusja 


Dyskusja, która rozwinęła się 
po. sprawozdaniu, była ożywiona 
i nacechowana wnikliwą krytyką. 
Towarzysze z Wi-fa-my wskazy- 
wali na wiele innych niedociąg- 
nięć, przeoczonych przez tow. Pi 
kałę. Fakt ten należy szczególnie 
podkreślić, biorąc pod uwagę. że 
organizacja podstawowa przy Wi- 
fa-mie nie należy przecież do wy 
kazujących słabszą. działalność, To 
warzysze mogą się pochlubić po- 
ważnymi osiągnięciami. W roku 
ubiegłym dzięki wysiłkowi całej 
załogi, dzięki temu, że organiza 
cja podstawowa głęboko intereso 
wała się produkcją, zakłady wy 
konały plan produkcyjny na 4 
miesiące przed terminem, przyspa 
rzając Państwu poważne su- 
my, uzyskane z ponadplanowej 
produkcji do końca roku. W Wi- 
fa-mie rozwinęło się pomyślnie 
współzawodnictwo pracy, rozkwi 
tło racjomalizatorstwo i mowator- 
stwo. Nieraz przecież pisaliśmy 
i piszemy nadal o przodownikach 
i racjonalizatorach Wi-fa-my. Po 
mimo, że nie wszyscy agitatorzy 
rozwinęli tutaj pełną działalność, 
pisaliśmy © dobrze -wywiązują- 
cych się ze swych zadań agitato 
rach, o tow. tow. Sowińskim i 
Marii Nejberg.  Wi-fa-ma wy- 
kształciła wielu robotników, któ- 


rzy zasłużyli sobie w Polsce Lu- 
dowej na awans społeczny, jak 
tow. tow, Ruta, Wien): Po 


pielski, Burski i inni. _ 

Mimo te znaczne ostągniecia, 
towarzysze głęboko zastanawiali 
się na zebraniu wyborczyin, czy 
to, co już zrobili, jest wystarcza 
jące i jakie jeszcze braki wyka- 
zały prace organizacji oraz po- 
szczególnych towarzyszy. 

Toteż tow. Chmielewski słusz- 
nie wytłknął niedostateczne jesz 
cze zainteresowanie się organiza- 
cji szkoleniem nowych kadr i pod 
dał krytyce pracę tzw. „trój 

aryjnych',. które nie. wypelni- 
ię swych zdań, polegających na 
zapobieganiu uszkodzeniom ma- 
szyn. Na konieczność ściślejszego 
powiązania organizacji podstawo 
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Tow. Rosiak nawołuje 
oszczędności 


do wzmożenia 


wprost drzwi, 
dzimy do małej salki 
PZPW Nr 36, pracuje na dwóch krog 
nach kortowych tow. Stanisław Ro- 


wcho- 
w Oddziale IV 


siak, Jeszcze do niedawna znali go 
tylko jego towarzysze pracy. Dzisiaj 


nazwisko jego głośne jest prawie w 


esłym przemyśle wełnianym. On to 


osiąga wraz ze swym zespołem świet 


ne wyniki w konkursie na najlepszy 


zespół tkacki w zakładach przemysłu 


wałnianego. 


Dookoła krosien przodownika pa- 


nuje wzorowy porządek. Wszystkie 
og wątku zwinięte są w jeden 
ek. 

— Dotychczas celem naszym była 
tylko walka o ilość i jakość — opo- 
wiada nam tow. Rosiak — teraz to- 
czyć będziemy również bój o jak naj- 
bardziej oszczędną pracę. 

Jeszcze często zdarza się, że nie 
zwracamy dostatecznej uwagi na od- 
padki, a tylko na tkaninę. Ale to my- 
si się skończyć. Apel tow, Walasz- 
czyka słusznie przypomniał klasie 
robotniczej o konieczności prowadze- 
nia oszczędnej gospodarki surow- 
cem, maszyną i artykułami pomocni- 
czymi. M 

Zespół tow, Rosiaka, składający 
się ze Stanisława Kowalskiego, Ma- 
riana Grebera i Henryka Winezew- 


skiego, podejmuje z zapałem apel 


warszawskiego tokarza i pabianiękie- 


go tkacza, tow. Śniadego. Zespół ten, 
wytwarzający obecnie 100 proc, pri- 
my i wykonujący w 115, procentach 


bazę akordową, zobowiązuje 


é odpadki wątku 6 50 pro 
cent. Zespół tow. Rosiaka wzywa do 
współzawodnictwa w  oszczędzanin 
wszystkie zespoły najwyższej jako- 
ści w przemyśle wełnianym. 


„Trzeba useszcie zrozumieć, że 
ze wszystkich istniejących na Świe 
cie kapitałów, najcenniejssym i 
najbardziej decydującym kapitałem 
— sq ludzie — kadry”. 

(J. Stalin), 


Podobmie, jak | w innych łódzkich 
zakładach pracy, również w PZPB 
Ne 2, towarzysze od dłuższego już 
czasu wytrwale dążą do pogłębienia 
swej wiedzy marksistowskiej na fa- 
brycznych kursach szkolenia ideolo- 
gicznego. Frekwencja na kursie Wy- 
działu Ogólnego, na który uczęszcza 
ją towarzysze è różnych Oddziałów 
PZPB Nr 2, jest wysoka. Tow. Sta- 
ziński — starosta kursu stwierdza, 


Niezwykle dodatnim objawem, 
świadczącym o tym, że kurs spełnia 
swe zadanie, jest duża ilość towa- 
rzyszy, zabierających głos w dysku- 
sji Dyskusje są wyczerpujące, ży- 
we, zawsze związane z tematem wy- 
kładów. Wyróżniają się zwłaszcza 
tacy słuchacze kursu, jak tow. Ma- 
sirek, Pawłowski, Roziak i inni. Za- 
pał do nauki jest ogromny. Stary 
partyjniak tow. Sadowiak, najle- 
piej ujął to, eo czują również inni: 

— Uczę się, — powiedeiał kiedyś, 
bo wiem, że jeszcze za mało umiem, 


wej z organizacjami masowymi, 
działającymi na terenie fabryki 
wskazywali tow. tow. Burski, Po- 
pielski i inni. Nacechowane samo 
krytyką było przemówienie na- 
czelnego dyrektora zakładów, 
tow. Celińskiego. 


Nowa egzekutywa 


Krytyczne nastawienie towarzy 
szy, ich czujność partyjna przeja 
wiły się podczas wyborów do no 
wej egzekutywy, Dzięki szczegó- 
łowemu omawianiu życiorysów, 
składanych przez kandydatów 
do nowej egzekutywy, w skłąd 
jej weszli towarzysze, naprawdę 
godni piastowania tej odpowie- 
dzialnej funkcji, Skład nowej e- 
gzekutywy w porównaniu z daw 
ną zmienił się zasadniczo, Pod- 
czas gdy w poprzedniej większość 
stanowii pracownicy umysłowi, 
do nowej weszli przede wszyst- 

Wnioski 

Analizując zebranie wyborcze 

Organizacji Podstawowej przy 


Wi-fa-mie, należy stwierdzić, że 
krytyka i samokrytyka znalazła 
na zebraniu swój wyraz. Szkoda 
tylko, że nie została przeprowadzo 
na jeszcze bardziej konsekwent- 
nie i nie objęła wszystkich towa 
rzyszy i wszystkich zagadnień. 
Brak było na przykład samokry- 
tyki ze strony członków ustępu- 
jącej egzekutywy, brak sarnokry 
tyki wykazali agitatorzy partyj- 
ni. Nie ocenił krytycznie swej 
pracy referent personalny. Nie 
próbowali podjąć samokrytyki to- 
warzysze, wymienieni w sprawo- 
zdaniu sekretarza, jako opuszcza- 
jący zebrania partyjne. 

Mimo to jednak należy stwier 
dzić, że zebranie spełniło swe za- 
danie. Nowa egzekutywa, przed 
którą zebranie postawiło jasno 
wszystkie niedociągnięcia, posia- 
da wszelkie możliwości usunięcia 
ich i usprawnienia pracy na 
wszystkich odcinkach, Dopomogą 
jej uchwały, podjęte przez uczest 
ników konferencji, 

H. Sam. 


się zaprzeczyć, iż w poniektórych 


wyżej wzmiankowane dziadowskie formy. 
weźmy ostatnie przemówienie sir Shawcrossa w Lancashire. 


Os 
Shaweross jest — wras ze wszystkimi 


Porty — zwolennikiem „scalenia gospodarki zachodnio-europejskiej" (pod 
wysokim protektoratem USA). W myśl — jek się to mówi — powyższego 
winien objawiać z powodu owej „komasacji* radość, entuzjazm, zadowo= 
lenie, szał itp, Tymczasem sir Shuwcross zgrzyta zębami. 

Nie należy — powiada — oczekiwać, aby Wielka Brytania miała déwi 
gać na swym grzbiecie inne państwa europejskie, Nie możemy — powia- 
da — tak odrazu szukać scalenia z chwiejącymi się, gospodarkami innych 
krajów, opartymi na niezdrowych podstawach.» 
że z kolei przedstawiciele owych innych krajów 
(Beneluxu? Fritaluxu? Fenibelu?) uważają gospodarkę W. Brytanii za 

„chwiejącą się" i także bodaj nie mają zamiaru dźwigać jej na swym 


Charakterystyczne, 


grzbiecie, 
Jakże to więc będzie z tą unią 
Ano, będzie to — można powiedzieć 


pierających się kijkiem marskallowskim i skamlących: na rogu Wall-Strecru: 


itościwe Osoby, dojcie co łaska.» 


Unia dziadów 


„Pobrała się bieda z nędzą, smutny żywot razem pędzą”. Tak brzmią 
słowa pewnej piosenki tzw, dziadowskiej, s 

Twierdzić, że tę piosenkę zna wielce szanowny brytyjski prokurator 
generalny, Shawcross — byłoby może przesadą, nie mniej jednak nie da 


Str. 8 


jego wypowiedziach _ pabrzmiewają 


innymi „rzecznikami” polityki Labour 


gospodarczą zachodnio - europejską? 
— typowe zrzeszenie żebraków, pod- 


E Tam, 


Sojusz robotniczo-chłopski na gruncie życia 


Należy rozwinąć pracę polityczno-uświadamiającą wśród chłopów 


Onegdaj odbyła się w Łodzi nara- 
da kierowników ekip łączności mia- 
sta ze wsią z terenu województwa 
łódzkiego, Długotrwała i wyczerpu- 
jąca dyskusja, w której uczestniczyli 
liczni towarzysze wykazała, że w pra 
cy wielu ekip istnieją jeszcze poważ. 
ne niedociągnięcia i braki. Wskazałą 
ona zarazem drogi dźwignięcia dzia- 
łalności ekip na nowy, wyższy po- 
ziom. U 
Naradę rozpoczęto od omówienia 
sprawozdań 6 kierowników- ekip, 


Sprawozdania te, aczkolwiek nie- 
pełne, dały jednak podstawę do roz: 
winięcia rozległej, wielogodzinnej dy 
skusji, Dyskusja dowiodła, że tam, 
gdzie ekipy potrafiły zastosować 
słuszny styl pracy, odpowiadający 
miejscowym warunkom, TETIRADA AJ 
myślne wyniki, dopomożono tos 
pom w uniezależnieniu się od wiej- 
skich pijawek — od kułaków, ukró- 
rono niszczycielską, rabunkową go- 
spodarkę na resztówkach, a nawet na 
wyraźne żądanie chłopów i to bez- 


Robotnicy PZPB Nr. 17 


podejmują zobowiązania oszczędnościowe 


Do Rady Zakładowej PZPB Nr. 
17 zgłosiła się onegdaj spora gro- 
madka tkaczy. Postanowili oni, i- 
dąc śladem innych fabryk, podjąć 
również pewne zobowiązania ©- 
szczędnościowe. Obliczyli oni 
swe możliwości, uzgodnili z kiero- 
wnictywem tkałni i złożyli w radzie 
saadeti następujące zobowiąza- 
nia: 

Zespół tow. Józety Bartnik, skła 
dający się z 11 osób, zmniejszy i- 
lłość odpadków o 1,74 kg. wątku 
dziennie, wartości 129 zł. 


Zespół Marii Koper, składający 


się z 10 tkaczy, pracujących na 2 
krosnach wąskich, poczyni dziennie 


pogłębienia swych wiadomości teo- 
retycznych. 


Nieco gorzej jest na drugim kur- 
sie, poka: przy oddziale 
przędzalni PZPB Nr 2. Większość 
słuchaczy tego kursu stanowią ko- 
biety. Jednak frekwencja ma tym 
kursie jest nieco niższa. Wydale się, 
że w przeszłości organizacja partyj- 
na zbyt mało zwracała uwagi 
sprawę wdrożenia towarzyszek do 
odpowiedniej dyscypliny partyjnej. 
Ale i na tym kursie wiele towarzy- 
srek, jak up. tow. Bartosiak, Czyż, 
lub towarzysze Wdowiak czy Szym- 
czak, poczymiło bardzo poważne po- 
stępy. Wyraźnie zadowolony jest 
tow. Wdowiak. — Dzięki pracy na 
kursie, zrozumiałem dużo niodo- 
stępnych dawniej dla mnie zagad- 
nień. Uzyskałem silną. podbudowę 
tóaretyczną dla codziennej praktyki 


życiowej, 
Tadeusz Saar 
Korespondent „Głosu Robotniczego" 
PZPB Nr 2, 


oszczędności, które wyniosą 1,59 kg. 
o wartości 118 zł. 

Zespół młodych Henryka Blado- 
sa, składający sięz 5 osób, zaoszcze 
dzi dziennie 1,59 kg. wątku, wartoś 
ci 85 zł. Podobne zobowiązanie pod 
jął zespół młodocianych pozostają- 
cy pod kierownictwem tow. Tadeu- 
sza Baloerka. 

Nie tylko tkacze wystąpili z zobo 
wiązaniami oszczędnościowymi. Oto 
brygada remontowa tkalni 
nowiła, że zamiast 18 krosien bę- 
dzie miesięcznie dokonywać wyso- 
kojakościowego remontu 22 war- 
sztatów, Oszczędność, uzyskana 
dzięki temu, wyniesie 5 tys. zł. na 
jednym krośnie. 


Zgodnie z uchwałami Kongresu 
Związków Zawodowych, w  zakła- 
dach naszych PZPB im. Stalina, 
zorganizowano grupy związkowe 0- 
raz wybrano mężów zaufania, ma- 
jących kierować pracą tych grup. 
*Towarzyszom, powołanym na sta- 
nowiska mężów zaufania, oświad- 
czono w Radzie Zakładowej, że o- 
trzymają specjalne instrukcje, 0- 
raz że będą odbywać regularne ze- 
brania, w celu podniesienia pozio- 
mu pracy i aktywizacji grup, które 
powinny rozwijać wydatną, ożywio 
mą działalność. Od tego czasu minę 
ło kiłka miesięcy, jednak do tej po 
ry ani Rada Zakładowa, ani VI Od 
dział naszego Związku nie uczyni- 
ły nie, aby pomóc w pracy mężom 
zaufania. 

Owszem, rozdano nam zeszyty 
związkowe. polecono, aby każdy 
mąż zaufania powołał sobie 25 oso 
bową grupę związkowców, ale nikt 
nam nie wyjaśnił, co mamy wpisy 


Nowe fabryczne koło sportowe 


Zgodnie z rezolucją Biura Politycz- 
nego KC naszej Partii w sprawie kul 
tury fizycznej t sportu, Organizacja 
Partyjna przy PZPW Nr 1 przystą- 
piła do stworzenia koła sportowego. 

Nowopowstałe koło dzieli się na 
kilka sekcji, a mianowicie: pływac- 
ką, siatkówki, koszykówki i tenisa 
stołowego. Na zebraniu inauguracyj- 
nym członkowie koła zobowiązali się 


bo wiem, że tylko ten jest świado- | go wytężonej pracy i do stałego pod- 
się'mym członkiem Partii, kto dąży do 


noszenia swej sprawności sportowew 


W najbliższych dniach odbędzie 
się pierwsze zebranie wyborcze, na 
którym powołany zostanie Zarząd 
nowopowstałego koła. 

Mamy nadzieję, że nasze koło speł 
ni swe zadanie na polu wychowania 


fizycznego , a jego działalność zache- 
ci do uczestnictwa całą młodzięż na- 
szych zakładów, 


A. Tomczyk 
korespondent „Głosu” 
z PZPW Nr i 


partyjnych, założono komitety orga- 
nizacyjne spółdzielni produkcyjnych, 
Tak było np. w gminie Lipiny, dokąd 
wyjeżdża ekipa zgierskiej „Boruty“. 


Z drugiej jednak strony wiele ekip, 
aczkolwiek dostrzega na wsi działal- 
ność bogacza wiejskiego, dostrzega 
wypadki nieodpowiedniej działalno- 
ści pewnych ogniw naszego aparatu 
gospodarczego czy spółdzielczego, ale 
nie przeciwdziała na miejscu, nie pró 
buje pracy tych ogniw polepszyć, nie 
pomaga chłopom. Natomiast ekipy te 
wpadają niekiedy w przesadne samo- 
biadanie i narzekanie, usiłując wła- 
sne potknięcia i własne braki tłuma- 
czyć niedociągnięciami tych ogniw. 


Ale w trakcie nabierania doświad- 
czeń przez ekipy terenowe, kształtu- 
je się i tworzy słuszny, celowy styl 
ich poczynań. Ekipa „Boruta” rów- 
nież początkowo popełniala wiele 
błędów. Wpadano w „poklepywanie 
chłopów po ramieniu”, w manię po- 
darków, w poniżającą godność chło- 
pa zdawkową filantropię. Dopiero 
zerwanie z tą fałszywą metodą pracy, 
przejście na przyjacielskie, bezpośre- 
dnie rozmowy z chłopami, wytworzy 
ły sprzyjającą atmosferę podnoszenia 
Świadomości polityczno - społecznej 
chłopów gminy Lipiny. 

Uczestnicy dyskusji wpada rów- 
nież często w czasie narady w prze- 
sadne narzekania na słabą pomoc, ja- 
ką otrzymują w swych wysiłkach ze 


Kursy partyjne w PZPB Nr. 2  |Mężowie zaufania - pozostawieni samopas 


wać do tych zeszytów i jak prowa- 
dzić pracę swej grupy. 

W listopadzie odbyło się u nas 
zebranie mężów zaufania, nie mia- 
ło ono jednak charakteru robocze- 
go. Rozprawiano o tym, że trzeba 
pracować, towarzysze krytycznie i 
samokrytycznie oceniali swą pracę, 
ale i tym razem nikt nie pouczył 
nas, na czym w istocie ma polegać 
nasza działalność. Temu zagadnie- 
niu właśnie miało zostać poświęco- 


ne następne zebranie, którego ter- | dogi 


min wyznaczono za dwa tygodnie. 
Dwa tygodnie dawno minęły, 8 ze- 
brania wciąż nie ma. 

Mało tego! 

Na terenie kół związkowych roz- 

się zebrania wyborcze, I u 
nas takie zebranie zostało zapowie 
dziane, ale i tym razem brak zain- 
teresowania ze strony Rady Zakła- 
dowej, a szczególnie ze strony od- 
powiedziałnego za nasze koło radne 
go tow. Dolińskiego, sprawił, że ze 
branie nie doszło do skutku. Zdy- 
scyplinowani członkowie, którzy na 
nie przybyli, musieli czekać prze- 
szło godzinę czasu aby się dowie- 
dzieć o odwołaniu zebrania, 

"Takie zachowanie się Rady Zakła 
dowej oraz bierne stanowisko VI 
Oddziału Związku Włókniarzy para 
liżuje najlepsze chęci świadomych 
towarzyszy, którzy pragnęliby wy 
wiązać się najrzetelniej z przyję- 
tych ma siebie obowiązków. Czas, a 
by sprawą tą zajęły się odpowiednie 
czynniki partyjne i związkowe. 

Gajewski 
korespondent fabryczny „Głosu” 

PZPB im. Stalina, 

Oddział Nowa Tkalnia 


z 


strony wiejskich organizacji politycz 
| arloan 


nych i społecznych. Zap y — 
mówił tow. Jóźwiak, — że przecież 
jednym z naszych głównych zadań 
jest właśnie uaktywnienie tych orga: 
nizacji, ubojowienie naszych towa- 
rzyszy wiejskich. Zapominamy © tym, 
że jeśli te organizacje nie pracują 
należycie, to i my jesteśmy ró! 
temu winni. 

Tow. Grambo w podsumowańtu dy 
skusji 1 w referacie o bieżących za- 
daniach ekip łączności omówił szereg 
zasadniczych blędów, popełnianych 
przez niektóre ekipy naszego woje- 
wództwą. Błędy te — to niewłaściwy 
skład ekip, wpadanie w filantropię. 
organizowanie imprez rozrywkowo- 
artystycznych kosztem zasadniczej 
pracy wychowawczo-społecznej. Na 
czoło bieżących zadań wysunęła się 
|również sprawa wciągania do ekip 
większej liczby bezpartyjnych robot- 
ników, uwzględniając przy tym udział 
Ligi Kobiet 1 ZMP. 


Wielkie osiągnięcia 
rolnictwa radzieckiego 


Rolnictwo tadzieckie osiągnęło w 
roku ub. bardzo poważne sukcesy 
w dziedzinie zwiększenia urodzajno 
ści kultur zbożowych. 

Zbiory zboża wyniosły w roku 
ub, ponad 38 milionów ton, przekra 
czając tym sam znacznie zbiory 
przedwojenne, Kołchozy i sowchozy 
dostarczyły państwu o przeszło 2 mi 
liony ton zboża więcej, aniżeli w po: 
zioma roku. Do wzrostu urodzajne 
ci przyczyniło się m. in. masowe ste 
sowanie orki jesiennej 1 używanie 
nowych nawozów sztucznych, 

Do wspaniałych zbiorów przyczy 
niła się wzrastająca z każdym dniem 
armia kołchoźników-nowatorów, W 
latach 1947-48 przeszło 4 tys. rolni- 
ków uzyskało zaszczytny tytuł Bo- 
batera Pracy Socjalistycznej, a ponad 
100 tys. zostało odznaczonych osde- 
rami t medalami Związku Radzięc- 
kiego. 

Olb: lą rolę w uzyskaniu tak 
wspaniałych sukcesów odegrała prze 
dująca nauka miczurinowska, Teoria 
etapowego rozwoju roślin, opracowa- 
na przez Łysenkę, stanowi poważny 
krok w rozwiązaniu zagadnienia 
zwiększania urodzajności, Jarowiza- 
cja nasion, krzyżowanie gatunków, 

latkowe sztuczne zapylanie roślin, 
ogrzewanie nasion oraz wiele innych 
nowoczesnych metod _ agrotechniki, 
stosuje się masowo w rolnictwie ra- 
dzieckim, 


Przygotowania 
do Międzynarodowych 
Targów w Poznaniu 


W związku z Międzynarodowymi 
Targami w Poznaniu, w lutym prze- 
mysł wełniany organizuje międzyza- 
kładowe wystawy eliminacyjne, któ- 
rych zadaniem będzie porównanie o- 
siągnięć produkcyjnych poszczegól- 
nych zakładów na przestrzeni ostat- 
niego roku i wybranie z produkcji 
bieżącej eksponatów, kwalifikują- 
cych się na Targi Poznańskie. 

Poszczególne zakłady przystąpiły 
już do wykonania eksponatów wzor- 
cowych, 

Twórcy i projektodawcy wzorów, 
które uznane zostaną przez komisję 
kwalifikacyjną za najlepsze, będą na- 
grodzeni premiami pieniężnymi. 

W eliminacjach uwzględniona bę- 
dzie zarówno strona estetyczna, jak 
i jakość wyrobów. 


Daleko, na chińskiej ziemi ży- 
Je mały Low-tu. Jest wesołym, 
dziesięcioletnim chłopcem chiń- 
skim o żółtej, płaskiej twarzycz- 
ce. Wąskie, skośne czarne oczy, 
kręcą się jak małe, błyszczące 
bączki, Chcą wszystkð widzieć, 
każdą rzeczą się radować. Nie 
zawsze w małych, skośnych oczach 
Low-tu gościła radość, a buzia 
robiła grymas żalu i bólu. 

Mały Low-tu dobrze pamięta 
straszne dni, kiedy ziemia żółta 
jak twarze i rece Chińczyków 
marszczyła się i pękała w niezno- 
nym gorącu, kiedy w ziemi twar 
Hej jak ubite klepisko nie wzeszła 
Żadna roślina. Wtedy głód zaglą- 
dał do chat wioski, a on, Low-tu 
cichutko płakał w rogu mieszka- 
mia, był bardzo głodny, 

Pamięta dużych, niedobrych lu 
@zi, którzy co pewien czas przy- 
Ghodrill do wioski, a potem, po 


ich odejściu w wiosce pozostawał 
płacz i narzekania. Low-tu sły- 
szał, że to byli urzędnicy, którzy 
zbierali podatki dla pana wiel- 
kich posiadłości, Jego pałac wspa 
niały, lśniący widział Low-tu z 
daleka. Tych, którzy nie mieli 
czym zapłacić, urzędnicy bili róz- 
gami, albo ciągnęli do więzienia. 
Bardzo biedna była wioska, w 
której żył mały Low-tu. Nikt też 
oprócz ludzi pana posiadłości nie 
zaglądał do niej. 

Aż pewnego dnia rankiem zbu 
dził małego Low-tu wielki ruch 
w wiosce. Ulicą, w pomarańczo- 
wym pyle, który kłębami unogił 
się nad wioską przechodziła wiel 
ka masa ludzi. To było wojsko. 
Bezładnie słychać było jakieś ha- 
łasy i krzyki. Mały Low-tu bał 
się tych żołnierzy, schował się z 
powrotem do chaty. Słyszał ja- 


te drzwi, wyleciały z kruchych, 
słabych, bambusoowych ram. Do 
chaty wskoczyło dwóch żołnierzy, 
jeden z nich pochwycił ryżowy 
placuszek, ostatni. Więcej w cha» 
cie małego Low-tu nie było. Dru 
gi żołnierz zaczął przewracać 
sprzęty, podniósł maty słomiane. 
Kiedy ojciec małego Low-tu za- 
pytał żołnierzy, czego szukają, za 
miast odpowiedzi, ciężka kolba 
karabinu spadła na jego chude, 
przygarbione plecy. To byli Żoł- 
nierze Kuomintangu. 


Wojsko przeszło. W obrabowa- 
ne chaty zajrzał znów głód. 
Mały Lów-tu suchy pri 

bambusowy. Nie Z już SE 
dzieć bez ruchu, kiedy na drodze 
wioskowej ukazało się kilku żoł- 
nierzy, Mały Low-tu nie miał już 
sił uciekać, patrzył tylko przera- 
żony, jak zbłiżają się w jego kie- 
runku, jeden idzie ku niemu, 
Low-tu nie może uciekać, resztki 
sił go opuściły, Widzi, jak przez 
mgłę wyciągniętą rękę żołnierza, 
a w njej., co to? 

Biały, ryżowy placek. — Low- 
tu chwyta jedzenie i wpija się w 
twardą skórę małymi ząbkami, a 
potem biegnie do chaty, niesie 
placek swym rodzicom. 

To byli żołnierze Chińskiej Ar- 
mif Ludowej, którzy wyzwolili 
wioskę Low-tu, uratowali jej 
mieszkańców od śmierci głodowej, 

Mały Low-tu nie zapomni ni- 
gdy tych chwil pierwszego spot- 
kania z żołnierzami Armii Ludo- 
wej, spotkania z Wolnością. 


Tym żołnierzom mały Low-tu 
zawdzięcza, że dziś uśmiech nie 


kieś krzyki, gwałtownie szarpnię 


znika z jego wesołej, żółtej twa- 
rzyczki, że do wioski już głód nie 


Moje 


pierwsze spotkanie 


z żołnierzem radzieckim 


Minęło Już pięć lat.: 'A' mnie 
We wydaje, że to było jeszcze 
miedawno, albo czas podwójnie 
pędzi. 

Pamiętam dokładnie, jakby to 
Było wczoraj, chwilę wyzwole - 
nia miasta mojego, Łodzi, pierw 
szego żołnierza radzieckiego i 
tę niezmierną radość i szczęście 
pierwszego dnia Wolności, 

Jak straszny sen wspominam 
mi, w których zamiast Łodzi, 
był hitlerowski Litzmanstadł, kie 
dy każdego Polaka czekało wię 
zienie lub śmierć, Widziałem 
rzeczy, które odebrały mi  uś- 
miech 1 radość dzieciństwa. To 
też pierwszy głuchy i daleki, 
Jak grzmot nadciągającej burzy, 
huk bomb lotniczych, był dla 
mnie znanym i oczekiwanym 
wygnałemi, 

Rozumiałem. Ze Wschodu zbli 
#alo się wyzwolenie, ruszała do 
szturmu Armia Czerwona, kor 
kzyło się panowanie faszystów. 

Itak dzień po dniu słuchałem 
zbliżającej się walki, 

Front nadciągał szybko. Sły- 
szałem, Jak mój tatuś mówił do 
swego kolegi, „Niemcy nie zdą 
Żą zniszczyć naszego miasta. 
Zostaną fabryki dla kraju. A 
tymczasem, nim ujrzymy ra- 
HAzieckich żołnierzy sami musi- 
my patrzeć Niemcom na ręce, 
by czegoś nie zmajstrowali”. 

Ja byłem pochłonięty jedną 
myślą: zobaczyć radzieckiego 
żołnierza, prawdziwego żołnie- 
tza Armii Czerwonej, która zwy 
tiężyła Hitlera. Nie czekałem na 
ten moment długo, może przy 
szedł nawet zbyt szybko. By- 
łem jakby nie przygotowany na 
to. Wyobrażałem sobie, że wy- 
tne z mamy doniczek wszystkie 
kwiaty, wyjmę z szafy od daw- 
ba chowaną na to spotkanie 


paczkę papierosów 1 tak pójdę 
powitać pierwszych żołnierzy. 

A to wyszło zupełnie inaczej. 
Tak prosto, a jednocześnie tak 
pięknie i serdecznie, 

Przez pół dnia  przesiedzia- 
łem w schtonie, bo niedaleko 
jakaś grupa niemieckich żolnie 
rzy tusadowiła się 1 ostrzeliwa- 
ła zajadle grupę budynków aa 
drugim końcu ulicy, Po *ym sły 
szeliśmy, jax strzelanina się 
wzmogła, rozległy się jakieś sil 
niejsze wybuchy i wszystko u- 
cichło. 

Byłem tak ciekaw, tego co 
się działo na ulicy, że potrafiłem 
się wymknąć ze schronu, 

Szybko przebiegłem schody, 
potem bramę i wyjrzałem na uli 
cg.. Szło mia dwóch żołnierzy, 
w brązowych  płaszczach 
futrzanych” czapkach. W białym 
futrze kzerwieniły się czerwo 
ne gwiazdy.. Wyskoczyłem z 
bramy i pędern pobiegłem ku 
nim, Jeden wziął mnie za rę 


i|E 


kę i coś ze śmiechem mówił do 
mnie po rosyjsku, a ja nie mog 
łem już swojej postawy wstrzy 
mać i ryknąłem wielkim gło- 
sem z radości — mocząc obfi- 
cie futrzany kołnierz, Z tego 
pierwszego spotkania pozostała 
mi piękna, mała czerwona 
gwiazdka, która i tym razem 
wzbudziła wspomnienia. 
Jurek T. 


„Pługi“, tak się nazywał zastęp 
17-ej drużyny, miały zwyczaj 
zbierać się często wieczorami 
w szkolnej świetlicy i omawiać 
ciekawe sprawy „ze szkoły” i 


„ze świata” — pod takim bo- 
wiem hasłem odbywały się ich 
pogadanki w świetlicy, Roz- 


strząsano sprawę podróży mię- 
dzyplanetarnych, tunelu podwo- 
dnego między Europą a Afryką, 
to znów sprawę kwietników i 
gazetki ściennej. A jakim powo- 
dzeniem cieszyły się te wieczor- 
ki, to wskazywała ilość uczest- 
nikó Zastęp „Pługów” liczył 
iu chłopców, o „szkolei 
świecie” gawędziło piętnastu 
— dwudziestu. Śkąd naraz tylu? 
Ot poprostu na ciekawe wie- 
czorki przychodziły też inne 
zastępy, Na jednym z takich 
wieczorków była ciekawa gawę- 
da Felka o pieniądzach które 
chodziły, Któż w to uwierzy aby 
pieniądze same chodziły? Pra- 
wda? J 

A jednak nawet „Pługi, które z 
reguły były niedowiarkami i 
każdą rzecz musiały nawskroś 
poznać nim wydały swój sąd 


dały się przekonać że pieniądze 
same chodziły. 
Dawno, dawno temu kiedy 


ludzie mieszkający wokół dzi- 
siejszego morza Śródziemnego, 
poza wąskimi pasem wybrzeża 
nie znali tajemniczego lađu 
Afryki, nie znali nawet polow: 
uropy, a ich niewielkie wio- 
słowe statki nie opiiszczały mo- 
rza Środziemnego, w dziwny 
sposób wymieniali towary. Jeden 
za skóry dostawał wino, drugi 


zbroje... 


pięknego konia zamienia} na | wa pieni/ dza brzmiała „pecunia” 


będzie zaglądać. Ziemia wielkiego 
obszarnika została podzielona po 
między biednych mieszkańców 
wioski, s w pięknym pałacu dziś 
mały Low-tu i jego koleżanki 1 
koledzy uczą się w dużych, ja- 
snych salach trudnego pisma chiń 
skiego. 

Szczęśliwy jest mały Low-tu i 
jego rodzice w nowych, Ludo- 
wych Chinach. 


„Ewuniu, podaj teraz kuferek” 
— woła z wnętrza wagonu Basia 
Kobylińska do swej koleżanki 
szkolnej, poczem układa w siatce 
bagaże. 

„Och, nareszcie! Ale si 
chałam* — mówi zaczerwieniona 


zma- 


Ewa kje z osiedla Montwiłła - 
Mireckłego i siada z westchnie- 
niem ulgi na ławce. 

„Najgorszą jest zawsze podróż” 
— powiada Basia, przygotowując 
sobie wygodne miejsce — „ale nie 
przejmuj się, już jutro rano bę- 
dziesz z powrotem w Łodzi”. 

„Tak, w Łodzi“ — powtarza 
w myśli Ewa i przymyka oczy. 
Oto przed trzema tygodniami wy- 
jeżdżałe na wakacje zimowe do 
Lądka - Zdroju. Czas minął bar- 
dzo mile. Tatuś tak się cieszył, 
gdy otrzymał dla Ewy w swej fir- 
mie, w Centrali Handlowej Prze- 
myslu Papierniczego, skierowanie 
na kolonie zimowe, urządzane 
przez Towarzystwo Kolonii i Pół- 
kolonii. 


Czy tym „starożytnym” tak 
wszystko przy wymianie „wycho- 
dziło?*— wtrącił Olek — bo kiedy 
ja chciałem z Każkiem zamienić 
swój scyzoryk o trzech ostrzach 
na skórę do piłki to nam nie wy- 
szło. Bo Kazik twierdził że skór 
więcej warta od scyzoryka. — 
Więc mogłeś Kaźkowi dopłacić 
pieniędzmi — dorzucił Felek,” 


Kiedy u mnie susza w kieszeni 
— smętnie odpowiedział Olek 
— nie miałem ani złotówki. A 
teraz zrozumiesz ciągnął dalej 
Felek, dlaczego „starożytnym” 
ta wymiana wychodziła, bo oni 
pieniędzy w ogóle nie znali, a jak 
potrzebował określony towar, to 
dokładał tyle swojego, aż tamten 
zgadzał się go ać 

Niewygodnie też było w ten 
sposób wymieniać za pożądany 
towar bydło, W dawnych. cza- 
sach bydła było bardzo poszuki- 
wanym towarem wśród wielu 
ludów. I w ten sposób z czasem 
przyjął się zwyczaj płacenia za 
towar odpowiednią ilości ą bydła, 
tego chodzącego pieniądza, bo 
nawet starożytna rzymska naz-| 


M |.Domu Dziecka Łódzkiego“ w 


„„słońce nad twą ojczyzmą, 
robotnicze i chłopskie. 

Uczysz się socjalizmu 

w Związku Młodzieży Polskiej. 


O ten czerwony krawat. 
ludzie walczyli ciężko, 
"Nie jeden poległ dla was. 
Tobie łatwiej, córeczko, 


Dziś przy twoim piórniku 
armia z mieczem i tarczą. 
Słuchasz śpiewu górników, 
którzy o węgiel walczą: 


żeby obiad w południe, 
w zmierzch lampa nad książeczką. 
Dawniej było trudniej. 
Tobie łatwiej, córeczko. 


adka 
GNOJU 


Oparła głowę o ławkę i wsłu- 
chując się w rytmiczny kół, 
snuła wspomnienia o przebytych 
feriach, 


W pieknym, dwupiętrowym 


Lądku - Zdroju przebywa 42 
chłopców i 42 dziewczynki, w 
wieku do lat 16. Na parterze 
$pią najstarsi chłopcy. Na pierw- 
szym piętrze, w oddzielnych po- 
kojach, młodsi, na drugim zaś 
— najstarsze dziewczynki. 

Godzina 7,30 rano — pobudka. 
Wszyscy wstają, biegną do umy- 
walni, ubierają się i ścielą łóżka. 
Mają dosyć czasu, bo dopiero o 
8 jest apel, Jedynie ta najmłodsza 
Irenka — ma dopiero 9 lat — nie 
może dać sobie rady ze wszyst- 
kim. Ale i ona zawsze na apel 
zdąża, bo koleżanki jej pomagają. 

Po apelu wszyscy udają się \ na 
śniadanie, 

Po śniadaniu, poszczególne gru- 
py dzieci — a jest ich cztery — 
udają się na wycieczkę. Jedna i- 
dzie do odległego o kilkanaście ki- 
lometrów Kłodzka, inne na sam 
szczyt góry. „Skałki” aby podzi- 
wiać piękną okolicę a inna znów 
nad samą granicę czeską, aby po- 
zdrowić naszych  pobratymczych 
sąsiadów. 

Gdy zbliża się pora obiadowa, 
nie potrzeba dawać sygnału. 


„peęcis” co po łacinie oznacza 
bydło, 

Bydło rogate było więc dla wie 
lu ludów pierwszym pieniądzem, 
którego nie trzeba było nosić 
w kieszeni, szedł sam, a nawet 
na nim można było jechać, 


„Pługom” to się bardzo po- 
dobalo. Rysiek to zaraz porów 
nal do dzisiejszych czasów fi 
zaczął marzyć, jakby wspania 
le rano na takim pieniądzu po 
mleko do sklepu posuwać 
Edek bardziej praktyczny oświad 
czył, że zamiast wstawać 15 mi 
nut wcześniej rano po 'mleko, 
pospałby dłużej, potem takie by 
jdlę. gdyby to była krowa, wy- 
doit i mleko i „pieniądz“ był by 
na miejscu. g 

Widzicie — mówił dalej Fe 
lek, że zalety tych pierwszych 
pieniędzy, które same chodziły, 
nie wytrzymywały wad, jakie 
posiadały. 


W miarę rozwoju wymiany, 
trzeba było coraz częściej przy 
kupnie, lub sprzedaży "dawać 
resztę. Nie można było więc, 


(czyta się pekunia) — od słowa 


jako zapłatę dawać krowę czy 


Z listu do 


órki 


Gdy niebo od gwiazd błyska, 
wiedz. że te gwiezdne błyski 
to jest Hanka Sawicka, 
to jest Janek Krasicki, 


| 

Y 

Krwią zapłacili oni 

za zwycięstwo człowieka: 

by twój śmiech jak dzwon dzwonił, 
by twój śpiew się rozlegał. 


Spacerujesz po lekcjach. 
Świeci słońce nad rzeczką. 
Szczęśliwy z ciebie dzieciak, 
Tobie łatwiej, córeczko, 


W tym dzielnym kraju naszym 
idziesz, zieleń w zieleni, 
przez drogę, którą znaczył 
przyjaciel ludzi pracy 
Włodzimierz Iljicz Lenin. 

K. I. GAŁCZYŃSKI 


Wszyscy punktualnie stawiają 
się do jadalni. Jedynie chłopcy 
czasami zapominają o jedzeniu. 
Ale wiadomo, gdy dorwą 
się do nart, zapominają o całym 
świecie, nawet o jedzeniu. 

Po obiedzie następuje „cisza“. 
Trzeba całą godzinę, a czasami 
nawet półtorej leżeć spokojnie na 


leżaku. 

Ale po tym odpoczynku dopie- 
ro będą mogli sobie użyć W 
pięknej świetlicy stoi duże piani- 
no, jeden z chłopców ma harmo- 
nię, urządzają więc lekcję tańca. 
Uczą się wszyscy po kolei, nawet 
mała Irenka. Potem grają w war- 
caby, szachy, domino, jest na- 
wet prawdziwy stół ping - pongo+ 
wy. Można reż było czytać zaj: 
mujące książki, których miało się 
duży wybór w biblioteczce. 

Po kolacji, o godzinie 9 wszys- 
cy szli spać. Każdy posiadał łóż- 
ko z dobrym siennikiem, podusz= 
ką wypchaną pachnącym sianem 
i grubą, watowaną kołdrę, Czasa- 
mi było pod nią aż za gorąco, 
gdyż w budynku było centralne 
ogrzewanie. Na bieliznę i ubranie 
aaa: szafy. Z tymi szafami 

ywały różne historie Ewa 
przypomina sobie jak to pewnego 
razu jedna z dziewczynek scho- 
wała się do niej, a wychowawca 
długo nie mógł jej odnależć, Ale 
się wtedy uśmiały! 

OPL 

— Ewuniu, zbudź się, dojeż- 
dżamy do Łodzi! — Basia tarmo- 
siła za rękaw śpiącą Ewunię. Mu- 
simy się spakować, a ty sobie w 
poź marzysz! 

„ Rzeczywiście, za oknami widać 
byłe las kominów — to Łódź, Za 
chwilę, wśród kłębów dymu loko- 
motywa przystanęła na dworcu. 
Młodzi podróżni powoli wysia- 
dali z wagonów wracając po pra- 
wie trzytygodniowej nieobecności 
do rodzinnego miasta, do miasta, 
w którym pracują ich RE 
Jel 


ty wydawać ogon, czy głowę 
bydłęcia. Później ludzie zaczę- 
li używać pieniądza żelaznego, 
miedzianego, srebrnego i złote- 
go w formie sztabek, kawałków, 
kółek. 

Pieniądz metalowy, a przede 
wszystkim złoty odpowiadał łu- 
dziom, był trwały, podzielny, łat 
Wwiejszy do przenoszenia 1 przy 
małej objętości posiadał dużą 
wartość. 

Ale i pieniądz złoty okazał 
się nie najlepszy, był stostinko 
wo ciężki i w dużych ilościach 
trudny do „przenoszenia, zastą - 
pił go pieniadz papierowy, któ- 
ry. łatwo jest przechowywać 1 
przewozić, 

Dzisiaj bracte — Kończy Fe 
lek — zamiast wołu, bierzesz so 
bie parę banknotów i bez zmę- 
czenia możesz kupić co prag- 
niesz. 
~ Musisz tylko na sktrzyżowa- 
|niach ulic uważać, aby nieuważ 
nie pod auto, lub tramwaj nie 
wpaść, a tak jeszcze z „żywym 
pieniądzem“ maszerować? Z ta- ` 
kim obytym w mieście to jesz- 
cze pół biedy, ale dostać takie- 
go z prowincji, to napewno za- 
raz pod tramwaj albo auto by 
się wepchał 1 z tego wielka a- 
wantura. Potem byś przeszaco- 
wanym, to jest przejechanym 
bydlakiem mandat za zakłuce- 


wolu, aby potem w formie Tesz- 


nie spokoju na ulicy zapłacił, 


GŁOS RADOMSZCZANSKI 


mia m. haion PP OSNĄ szeregi TPPR 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej powstało w na- 
szym kraju w roku 1945 stawiając sobie za cel upowszechnienie 
i ugruntowanie bratniej przyjaźni między narodem polskim, a 
narodami Związku Radzieckiego, zadzierżgniętej we wspólnych 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


10 — Straż Pożarna 

11 — Urząd Bezp. Publiczn. 

12 — „Głos Radomszczański" 

12 — R. S. W. „Prasa“ 

13 — Powiat. Komenda M.O. 

35 — Komitet Powiat. PZPR. 

51 — Miejski Komisariat MO. 

91 — Starostwo Powiatowe 

50 — Szpital Powiatowy 

163 — Pogotowie Ratunkowe 
«PCK. 


KINA: 
Kino „Wolność” w Radomsku 
wyświetla film produkcji cżes- 
kiej p. t. „Żelazny Dziadek”. 


Adres Redakcji 1 Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego” 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


Administracja — tel. Nr 12, 
czynna codziennie od godz, 9 do 16. 


bojach z nawałą hitlerowską. 


W krótkim stosunkowo czasie po 


ważnie rozrosły się szeregi Towarzystwa, a w obecnej chwili 


w Szeregach tych znajduje się 
ków, 


"Ten wielki wzrost członków 
TPPR zaobserwować można rów- 
nież na terenie miasta į powiatu 
piotrkowskiego, Pod koniec 1945 
roku liczyło ono zaledwie 67 człon 
ków zrzeszonych w jednym kole 
miejskim jakie wówczas istniało 
w naszym mieście, Wkrótce jed- 
nak robotńicy licznie zaczęli się 
gamąć do szeregów TPPR roz- 
miejąc, że bliższe zapoznanie się 
z życiem i rozwojem narodów 
Związku Radzieckiego w póważ- 
nym stopniu przyśpieszy rozwój 
gospodarczy į kulturalny naszego 
kraju, W krótkim stosunkowo cza 
sie zorganizowały się samorzutniś 
liczne koła TPPR w piotrkowskich 
fabrykach, biurach, instytucjach 
społecznych i szkołach, 

Największy rozrost kół TPPR 


przeszło dwa i pół miliona człon= 


w pierwszym okresie LS 
wydatnił się na terenie hut piotr- 
kowskich, w „Karze“, „;Horten- 
sji“ i ;;Feniksie“, Jednak i w põ- 
zostałych zakładach zaznaczył się 
stały į systematyczny przyrost li 
czebny kół TPPR. Już pod koniec 
1948 roku Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej liczyło w na 
Szym mieście ponad 4.000  człon- 
ków zrzeszonych w kilkudziesię- 
ciu kolach, Towarzystwo skupiało 
wówczas w swych szeregach prze 
ważnie robotników, inteligencje 
pracującą : młodzież szkolną, Zde 
cydowaną mniejszość w owym cza 
Sie stanowili chłopi, gdyż na kil- 
kadziesiąt kół oddziału piotrkow- 
skiego zaledwie 6 znajdowało się 


na terenie powiatu. Na zjeździe no 
wiatowym TPPR, który odbył się 


W FABRYCE MEBLI GIĘTYCH 


powołano do życia 


nowy komitet 


Praca komitetów redakcyjnych 
gazetelk ściennych we wszystkich 
nieomal zakładach pracy przecho- 


dzi swoje wzloty i upadki. Są okte 
sy, kiedy gazetki ścienne prawie 
całkowicie spelniają swoje zadania, 
Następują jednak okresy, gdzie ga- 
zetki ścienne nie obrazują życia za 
kładu pracy, instytucji czy “szkoły. 
O przyczynach takiego stanu tze- 
czy pisaliśmy już niejednokrotnie. 
Dobrą pracę gazetki ocenia się nie 
tylko według jej szaty graficznej, 
szczególnie bogatej przy gazetkach 
okolicznościowych, ale przede wszy 
stkim według treści umieszczanych 
w niej artykułów. Muszą mówić o= 
ne jak najobszerniej, jak najbar- 
dziej wyczerpująco o wszystkich za 
zadnieniach, którymi żyją ludzie 
czytający tę gazetkę. Muszą mowić 
one o ich  troskach i trudnościach 


redakcyjny 


oraz o osiągnięciach. Treść artyku= 
łów músi być zawsze mobilizująca, 
wskazywać musi sposoby, przy po- 
mocy których trudności mogą być 
przezwyciężone. 

W czasie zebrania, które niedaw 
no odbyło się w radomszcząńskiej 
Fabryce Mebli Giętych stwierdzo- 
no, że dawny komitet redakcyjny 
wybrany jeszcze na początku 49 r. 
nie zawsze umiał znaleźć właściwą 
formę i sposób dla wypowiadania 
się na łamach gazetki. 

Nowoobrany komitet gazetki 
ściennej w Fabryce Mebli Giętych 
podzielił swą pracę na działy, 0= 
bejmujące zagadnienia polityczno = 
ekonomiczne, dział współzawodnic- 
twa pracy i racjonślizatorstwa na- 
stępnie. kulturalno ~ gówiatowy, 0= 


gazetki Ściennej 


mawiający działalność ekip łącznoś 
ci ze wsią, życie kółek stalinow- 
skich oraz przejawy działalności 
'TPPR. Oczywiście podział ten nie 
wyczerpuje całości zagadnień, któ- 
re winny być poruszane. Dlatego 
też wciągnięcie do komitetu redak- 
cyjnego jak , najwiekszej ilości 
członków pozwoli na dobre opracó 
wanie gazetki ściennej. 


Coraz lepsze wyniki we współzawodnictwie 


osiągają robotnicy huty „Feniks 


We współzawodnictwie pracy 
w hucie „Feniks“ w ostatnim 
etapie brało udział 284 robotni- 


ków. W jego szranki wciągnię- 


Szkolenie opiekunów drużyn harcerskich 


Praca drużyn, a więc 1 praca ca- 
łego harcerstwa, które opiera się na 
drużynach jako podstawowej jed- 
nostce organizacyjnej jest trudna do 
prowadzenia bez dobrze  wyszkolo- 
nych opiekunów. Szczególnie obet- 
nie, gdy harcerstwo całym szere- 
gu zasadniczych reform stało się 
organizacją masową, która według 
planu Ministerstwa Oświaty ma 
objąć całą młodzież szkolną, sprawa 
współpracy szkoły z organizacją har 
cerską stała się zagadnieniem ga- 
sadniczym. 

Dotychczas nie wszędzie jeszcze 
współpraca między drużynami har= 
cerskimi a szkołą układa się jak na- 
lęży. Winą za ten stan rzeczy należy 
obarczyć tak jedną jak 1 drugą stro- 
nę. Brak opiekunów ze strony si 
pedagogicznych, którzy by. oriento- 
wal się dobrze w zagadnieniach 


w Piotrkowskim 


harcerstwa był w pracy dotychcza= 
sowej poważną przeszkodą. 

Chcąc zaradzić temu brakowi, Mi 
nisterstwo Oświaty zwróciło w bie 
żącym okresie uwagę na szkolenie 
opiekunów drużyn. Specjalne Komi- 
sje typować będą kandydatów na 
kursy szkoleniowe, które odbędą się 
w poszczególnych okręgach, a pro- 
wadzone będą przez instruktorów 
Komend Chorągwi. Na terenie na- 
szego powiatu w pierwszym okresie 
przeszkolonych zostanie 15 opieku- 
mów, którzy jeszcze w bieżącym ro- 
ku szkolnym rozpoczną pracę wśród 
drużyn harcerskich: W celu odciąże- 
nia od wszelkich innych pozaszkol- 
nych zajęć, przeszkoleni opiekuno- 
wie otrzymywać będą ża pełnione 


ił | przez siebie funkcje specjalne wy- 


nagrodzenie z Ministerstwa Oświa- 
ty, 


Akcja skupu zboża 


w powiecie radomszczańskim 


W dobie gospodarki planowej 
frszelkie przejawy naszego życia 
gospodarczego regulowane są z gó- 
ty ustalanymi planami: Skup zboża 
również jest częścią składową g0- 
spodarki planowej. Rozpoczęta Ww 
niedawnym czasie na terenie nasze- 
go powiatu akcja skupu rozłożona 
jest na szereg równomiernych okre- 
sów, co wpłynie dodatnio na jej po- 
myślny i planowy przebieg. W pož 
wiecie radomszczańskim zaplanowa 


hy został skup około 3 tys, ton róż- 
nych zbóż, przede wszystkim chle- 
bowych. Akcję tę przeprowadza ad- 
ministracja rolna przy współudzia- 
le Polskich Zakładów Zbożowych i 
Gminnych Spółdzielni Związku Sa- 
mopómocy Chłopskiej, z tym jed- 
nak, że te ostatnie są bezpośrednimi 
odbiorcami zbóż ód producentów, 
Akcja skupu trwać będzie od stycz- 
nia do 81 lipca br. 


Śledem naszych artykułów 
P.K.P. wyjaśnia 


W piśmie naszym zamieściliś- 
my niedawno ńotatkę p. gf 
„Wagon kolejowy, czy łaźnia”. 
W notatce tej, zwracaliśmy u- 
wagę, że w niektórych wypad- 
kach wagony kolejowe są ogrze 
wane tak silnie, że pasażerowie 
nie moga z nich absolutnie ko- 
rzystać, W związku z tym Dy 
rekcja Okręgowa Kolei Pań- 
stwowych w Łodzi wyjaśnia, że 
pracownikom drużyn konduktor 
skich obsługujących pociągi pa 
sażerskie, zwrócono Uwagę na 
obowiązek ścisłego przestrzega 
nia zarzadzenia, odnośnie regu- 


lowania temperatliry w wagó* 
nach osobowych w okresie ogrze 
waria. 


Szeroko zakrojona akcja szkólenia 
opiekunów, powinna przynieść już 
w bieżącym roku poprawę pracy 
drużyn harcerskich, i umożliwi wy- 
konanie planu Ministerstwa Oświa- 
ty odnośnie objęcia harcerstwem 
całej młodzieży szkolnej. 


w kwietniu ubiegłego roku posta 

nowiono rozbudować sieć kół na 

wsi, Wtedy to właśnie wysunięto 

hasła „w każdej gminie koło 
a 

Poważną rolę w powstawaniu 
kół TPPR w gminach i groma- 
dach odegrał rozwijający się w 
tym okresie ruch łączności miasta 
ze wsią. Właściwie pomyślana i 
rozwinięta akcja propagandowa ro 
botników trafiła na podatny grunt 
i najlepiej przekonała chłopów.po- 
wiatu piotrkowskiego o konięcz- 
ności szerszego niż dotychczas za 
interesowania się żvciem j dð- 
świadczeniami narodów Związku 
Radzieckiego, W wyniku tego do 
dnia 1 września ubiegłego roku 
ilość członków TPPR w powiecie 
zwiększyła się do 1,500, Jak nas 
informuje zarząd piotrkowskiego 
oddziału TPPR. liczba członków 
w powiecie w ostatnim czasie jesz 
cze wzrosła, 

W poważnym stopniu na ożywie 
nie działalności Towarzystwa Pizy 
jaźni Polsko-Radzieckiej wpłynął. 
odbywający się w październiku i 
listopadzie ubiegłego roku, Miesiąc 
Przyjaźni Polsko-Radzieckej, W 
okresie trwania tego „Miesiąca“ 
niemal codziennie w coraz to innej 
fabryce czy instytucji odbywały 
się odczyty i pogadanki, podczas 
których opowiadano į dyskutowa- 
no o życiu j osiągnięciach ludzi ra 
dzieckich, W okresie tym zazna- 
czyć się dał dalszy wzrost szere- 
gów TPRR na terenie powiatu, 

Akcja uświadamiająca o życiu 
narodów Związku Radzieckiego 
nie została przerwana jednak į po 
zakończeniu Miesiąca Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, Stwierdzić na 


leży, że prawie wszystkie koła te 


renowe pracują aktywniej niż 
przed Miesiącem Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej, W zwiaz 
ku z tym powoli wzrastają szere- 
gi Towarzystwa, które dziś liczy 
przeszło 11,000 członków zrzeszo- 
nych w 107 kołach terenowych, 
Największym z nich jest koło 
'TPPR przy stacji kolejowej w 
Piotrkowie, które liczy ponad 
1,000 członków, nie wiele mniejsze 
jest koło przy PZPB w Moszcze- 
nicy, 


Największą aktywność wykazuje 
koło przy Liceum Handlowym i 
Szkole  'Techniczno-Przemysłowej 
oraz koło funkcjonariuszy pań- 
stwowych. Jak nas informuje 
przedstawiciel piotrkowskiego od- 
działu TPPR, zarząd oddziału 
dąży do' uaktywnienia pracy 
wszystkich kół TPPR, Postawiono 
sobie za zadanie zapoznać spole- 
czeństwo piotrkowskie z doświad 
czeniami i zdobyczami pierwszego 
w dziejach państwa  socjalistycz- 
nego uświadomić ludność © 
roli Związku Radzieckiego na are 
nie międzynarodowej, o przodu- 
jącej roli ZSRR w walce o trwały 
Pokój, 


Przyznać należy, że w stosunku 
do lat poprzednich poważnie rozsze 
rzył zakres swej działalności, a co 
za tym idzie, wykazać się może wię- 
kszymi osiągnięciami Powiatowy 
Wydział Opieki Społecznej. Do naj 
poważniejszych osiągnięć należy u= 
ruchomienie w Sulejowie i we wsi 
Łochyńsko, gmina Rozprza 2 Domów 
dla Starców. W obu tych zakładach 


ci zostali już pracownie; 
sortowni i pakowni. Ta 
udział robotników 
chetnym wyści, 
bezsprzecznie do p 
ilości i jakości produkowanych 
butelek, poci: gają £ za sobą jed- 
nocześnie podwyżkę płacy. Pro- 
dukcja z miesiąca na miesiąc 
wzrasta o kilka procent, podno- 
si się i wysokość zarobków ro- 
botniczych, a w grudniu i listo- 
padzie w stosunku do dwóch po- 
przednich miesięcy  zawobki 
wzrosły o 15 procent. 


Dziś już każdy z robotników 
zrozumiał, że przez współzawod 
nictwo pracy nie tylko podwyż- 


Szczepienie psów przeciw wściekliźnie 


Referat Weterynaryjny Staros 
twa Powiatowego w Radomsku 
przeprowadza ostatnio na tere 
nie powiatu masowe szczepie - 
nia psów przeciw wściekliźnie. 

W ubiegłym roku zdarzały 
się dość częste wypadki wściek 
lizny. 

W końcu ubiegłego roku w 
miejscowości Brzeźnica zdarzył 
się wypadek wścieklizny konia, 


pogryzianego przez psa. Koń 
len z kolei pogryzł siedem krów, 
świnię i źrebię, Zwierzęta te 
padly., Podobny wypadek: ma- 
sowej wścieklizny zdarzył się 
również w jednej z zagród 
gminy Rząśnia, gdzie pad- 


ło 6 zwierząt. Straty, jakie po- 
noszą w tym wypadku nasze go 
spodarstwa są duże, Ponieważ 
najbardziej niebezpiecznymi roz 
nosicielami zarazków ` wściek- 
lizny są psy, postanowiono prze 
prowadzić ich szczepienia, 
Rokrocznie wszystkie 
będą musiały podlegać szczepie 
niu. W ten sposób ogniska wście 
klizny zostaną zlikwidowane. 
Nie wszyscy jednak doceniają 
wagę tej akcji. Zdarzają się 
bowieni wypadki, że wlaścicie- 
le psów badź to przez niedbal- 
stwo, bądź przez zapominanie 


psy 


inwalidzi wojenni zdokędą zawód 


Począwszy od 15 stycznia b. r. 
Wydział Opieki Społecznej w Piotr 
kowie przyjmuje zapisy inwalidów 
na kursy zawodowe. Przyjmowani 
są inwalidzi w wieku od lat 18 da 
45, którzy posiadają co najmatej 45 
procent utraty zdrowia. Każdy zdła 
szający sig winien przy 
snoręcznie hapisane podanie oraz 
załączyć świadectwo szkolne, Wszy 


scy kursanci otrzymują bezpłatne, 
zakwaterowanie i wyżywienie. Męż 
czyżni będą się mogli szkolić w za- 
wodzie ślusarsko - ‘mechanicznym, 
rymarskim i spawalniczym. Kobie 

się mogły uczyć tapicer- 


2 


lat. 


nie doprowadzają ich do szcze- 
pień. W wypadkach takich sto- 
sowany będzie przymus, Dla jak 
najbardziej dokladnego przepro 
wadzenia całej akcji szczepień 
w powiecie przeprowadzane bę 
dą również kontrole, W związ 
ku z tym należy przechowywać 


sza ilość i jakość produkcji, ale 
również w poważnym stopniu 
podwyższa zarobki. 

Spośród wielu przodowników 
pracy znajdujących się w hucie 
„Feniks“ wyróżnić należy prze- 
de wszystkim hutnika pracują- 
cego na warsztacie ręcznym 
tow. Józefa Englera, wyrabiają- 
cego ostatnio 157 proc. normy, 
następnie tow. Jana Poddębnia- 
ka, wyrabiającego na półautoma- 
cie 174 proc, normy, tow, Wa- 
cława Jędzzejewskiego, który 
osiągnął 144 próc. normy tech- 
nicznej, oraz tow. Michalaka, 
wyrabiającego 136 proc. Ponad 
to stale wyróżniają się we 
współzawodnictwie pracy tow. 
tow. Józef Łągwa, aniewski, 
Marian Wężyk,  Słodkiewicz, 
Skwarczyński i Staszkiewicz, 

Wielu z nich było już kilka- 
krotnie nagradzanych dyploma- 
mi przodowników pracy i wyso- 
kimi nagrodami pieniężnymi. 
Należy przypuszczać, że za przy 
kładem tych przodowników pój- 
dzie wielu innych pracowników 
huty „Feniks“, którzy będą sta- 
rali się im dorównać, a.może na 


starannie dowody szczepień, 


Sieć stacji b 


dostosowuje się do potrzeb kraju 


Sieć stacji benzynowych, zu- 
pełnie zniszczona w okresie dzia 
lañ wojennych, rozbudowywała 
się w okresie Planu 3-letniego 
oraz rozszerzać się będzie w dal 
szym ciągu w okresie Planu 
6-letniego — stosownie do po- 
trzeb gospodarczych i społecz- 
nych kraju. Rozwój ten odbywa 
się obecnie planowo. 

Stacje powstają w miejscach 
najbardziej dogodnych, najczę- 
ściej przy skrzyżowaniach dróg. 
Rozmiary zniszczeń  powojen- 
nych powodowały, że na począt- 
ku 1946 roku liczba stacji była 
jeszcze znikoma, w ciągu roku 
wzrosła jednak 5-krotnie, a na- 
stępnie w okresie minionego 
B-lecia — blisko trzykrotnie. 
Projekt Planu 6-letniego prze- 
widuje podwojenie obecnego sta 
nu ilościowego stacji benzyno- 
wych. 

Dostosowanie sieci stacji ben- 
zynowych do potrzeb lokalnych 
spowodowało poważne potanie- 
wimni 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 


wet przekroczyć osiągnięte 
przez nich wyniki. (H. M-a) 


enzynowych 


nie obsługi, bowiem dzisiejsza 
stacja wydaje przeciętnie kilka. 
krotnie więcej benzyny niż 
przed wojną, kiedy normalna 
sprzedaż nie przekraczała 5 ty- 
sięcy litrów miesięcznie. 
Opracowany został projekt bu 
dynku o charakterystycznej syl- 
wetce, który po zatwierdzeniu 


Dotacje z F. G. M. 


na remonty 


domów mieszkalnych 


"Termin składania zgłoszeń © 
przyznanie dótacji z Funduszu Go- 
Spodarki Mieszkaniowej na przepro 
wadzenie remontów kapitalnych w 
domach w Radomsku został prze- 
dłużony do dnia 5 lutego br. 

W związku z tym przypominamy 
właścicielom, administratorom I za- 
rządcom domów, w których należy 
w tym roku przeprowadzić remont, 
aby nie zwlekali ze składaniem 
wniosków. W Radomsku wiele jest 
domów, które wymagają remontu. 
Ponieważ fundusze na ten, cel zosta 
ły przewidziane, tylko niedbalstwu 
i zapominalstwu ze strony powoła- 
nych do tego. czyńników trzeba be- 
dzie przypisać, jeśli domy w porę 
nie zostaną wyremontowane. 


Szkolenie 
niewykwalifikowanych 
sił nauczycielskich 


W ostatnich dniach zakończył się 
kurs dla  niewykwalifikowanych 
nauczycieli z terenu powiatu plotr- 
kowskiego i  radomszczańskiego. 
Pierwszy kurs szkoleniowy ukoń- 
czyło 152 nauczycieli, którzy uzupeł 
nili swą wiedzę zawodową. Kurs 
odbywał się w Liceum Pedagogicz 
nym w Piotrkowie. Jak się dowia- 
dujemy, w bież roku zostanie 
zorganizowanych jeszcze kilka po- 


obowiązywać będzie dla wszyst- 
kich stacji. 


dobnych kur 


Rozbudowa Domu Starców i żłobki sezonowe 
w planie pras Powiatowego Komitetu Opieki Spolecznej 


znalazło opiekę przeszło 100 osób w 
podeszłym wieku. 

W roku bieżącym projektuje się 
dalszą rozbudowę Domu Starców w 
Łochyńsku, który wyposażony zo- 
stanie we wszystkie najbardziej no 
woczesne urządzenia. Pawiatowy 
Wydział Opieki Społecznej zorgani 
zował następnie żłobek sezonowy 
w gminie Ręczno. Dzieci znalazły 
tam odpowiednią opiekę, co było bar 
dzo poważnym udogodoienień dla 
rodzin chłopskich w okresie wzmo 
żonej pracy'w czasie żniw. W bieżą 
cym sezonie letnim uruchomione zo 
stały dwą żłobki sezonowe na te- 
renie naszego powiatu. 

Na odcinku opieki. nad matką i 
dzieckiem uruchomiono w ubie- 
giym okresie źniwnym.9 Stacji O 
pieki nad Matką i Dzieckiem, które 
roztoczyły opiekę nad blisko 3.000 
dzieci chłopskich. 

Niezależnie od tego. prowadzono 
na szeroko zakrojoną. Ię akcje 
dożywiania podopiecznych Wydzia- 
ła na terenie powiatu. Prowadzone 
były trzy kuchnie, z których korzy- 
stało 500 osób. Między innymi ak- 
cję dożywiania prowadzońo rów- 
nież na terenie szkół wiejskich. 
mtoweznanowzea 


Ogłoszenia tlrobne 


KOZA Ewa zam. Piotrków 
zagubiła Świadectwa szkolne II 
Gimnaz. Liceum Żeńskiego, 25 


ZATRUDNIMY furmańa i go- 
spodynię, utrzymanie, 6.000 — 
10.000, — Zgłoszenie, Rozdzie|- 
nia „Głosu”. 24 


CHACHULSKI Stefan zam. 
wieś Rudnik, gm, Będków, pow. 
Brzeziny, zagubił kartę rejestra 
cyjną wyd. przez RKU — Łódź. 

3 


WIECZOREK Janina zám, wieś 
Bazar gm. Rozprza, pow. Piotr- 
ków zagubiłą bilet kolejowy 
Nr 970.924 wyd. przez Dyr. 
Łódzką. 22 


ŁOBODZIŃSKA Zofią zam. 
Piotrków zagubiła kennkartę 
wyd. przez Zarząd Miasta. 


POTRZEBNI chłopcy do prak- 
tyki, w wieku od lat 15 do Przed- 
siębiorstwa Maszyn Biurowych 
Piotrków, Rynek  Trybunal- 
ski 10, I piętro, 21 


FILIPEK Stanisław zam. kol. 
Piekarski gm. Woźniki, pow. 
Piotrków, zagubił dowód osobi- 
sty wyd. przeż gm, Woźniki i 2 


książeczki konia. 29 
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CENNIK OGŁOSZEŃ 


W DZIENNIKU „GŁOS 


RADOMSZCZAŃSKI" “ 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy 
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks- 


tem — 6 łamów po 45 mm. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
„od 1d6100 mm 10 zł 10 zł 30 zł 
od101do200mm 110zł 110 zł a 
od201do300mm 160zł 160 zł a 
powyżej 300mm 200zł 200 zł —z} 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombińowane o 100 proc 


drożej, 


Ogłoszenia w n-rach niedzielnych i świątecznych o 50 proc 


drożej. 


Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych 


+GŁOQS 


o 100 proc. drożej. 
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Co pisała prasa łódzka 24 stycznia 1930 


W SEJMIE NIE WOLNO KICH. 

Na posiedzeniu sejmowej kom. 
budżetowej jeden z posłów głośno 
Kichnął, (Przewodniczący komisji 
poseł Byrka skarcił zakatarzonego 
posła, domagając się, aby w takich 
wypadkach posłowie prosili prze- 
wodniczącego o głos, gdyż przery- 
waja tok obrad. 


UWIĘZIENI W LODACH 


BIEGUNA 
Ekspedycja podbiegunowa kapita- 
na Byrda — została uwięziona 


śród olbrzymich lodów. Ekspedy- 
cja będzie musiała pozostać przez 


cały rok na statku „Little America", 
P PRZECIW DYKTATURZE 

W Hiszpanii dochodzi da coraz 
częstszych zaburzeń politycznych. 
Ludność, pracująca oraz słudenci 
kolportują masowo ulotiki, domaga- 
jąc się ustąpienia Primo de Rivery. 
Profesorowie uniwersytetów hisz- 
pańskich postanowili rozpocząć 
strajk, 


NARÓD HISZPAŃSKI 


KANADA KONTRA USA 
__Na Skutek zatopienia statku kana- 
dyjskiego „Taiheis“ przez straż cel- 
ną USA — doszło do poważnego za- 
targu dyplomatycznego. Rząd kana- 
dyjski zaprotestował ostro wobec 
takiego_aktu gwałtu. 


WALKA NA OKRĘCIE 
FRANCUSKIM 

Na statku francuskim, wiozącym 
skazańców, deportowanych na robo- 
ty karne w koloniach — wybuchł 
bunt więźniów, W czasie długo- 
trwałej walki — trzech więżniów zo 
stało zabitych. 


ARESZTOWANIE REDAKTORA 
„HAUMANITE" 

W Paryżu został aresztowany re- 
daktor „Humanite* za wydrukowa- 
nie artykułu nawołującego żołnierzy 
francuskich do obrócenia broni prze 
eiw  kapitalistycznym wyzyskiwa- 
eom, 


k © 
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ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Złaty, kluczyki! m= godz, 10, 18, 20 
BAŁTYK, (Narutowicza 20) „Sumie- 
nit — godz, 17, 10, 21, 
BAJKA (Franciszkańska 81) „Pło- 
mień Nowego Orleanu" godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pró- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 4" — godz. 11, 12, 
18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL — dla młodzieży (Legionów 2-4) 
wTrzeci szturm“ — godz, 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 175) „Potępień- 
cy“ godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) — „Jan 
Rohacz z Dube“ — godz, 17, 19, 91 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Arinka — godz. 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Mei 
Gzyźni w jej życiu“ — godz, 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Aleksander 
Matrosow'! — godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „Pieśń taj- 
gi din młodz, godz, 16; seanse 
normalne godz, 18, 20. 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Boga- 
ty. plon" godz. 18, 20 
BWIT (Bsłucki Rynek 2) 
kapitan“ — godz, 18, 20. 

TĘCZA. (Piotrkowska 108) — „Alete- 
mander Puszkin“ godz, "16.30, 
18,30, 20.30. 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon- 
nik z Notre Dame" g. 16,18.50, 21 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Szeroka 
droga“ — film produkcji polskiej, 
godz, 17, 10, 21 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Jan 
Rohńcz z Dube" godz. 16.30, 
18.00, 20,30. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Dni i noce“ — godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 

i 40 rozbójników“ godz. 18, 20 


„15.otni 


CHICAGO ZBANRRUTOWAŁO 


ZE SPORTU 


FAY Nie damy się wyprzedzić Warszawie 


na polu upowszechnienia kultury fizycznej i sportu na wsi 


Rada Spor- 
tu Wieje 


Wojewódzka 


F. | skiego przy Warszawskim Zarządzie 


Wojewódzkim. ZSCh, podsumowała 
swój dorobek za rok ubiegły oraz o- 


Stan finansów miasta Chicago W | pracowała plan pracy na rok 1950. 


Ameryce przedstawia się tak kata- 
strofalnie , że urzędnicy od dwóch 
miesięcy nie otrzymują pensji, Mia- 
sto zamierza w bieżącym tygodniu 
zamknąć wszystkie szpitale, przy- 
tułki, wskutek czego tysiące bied- 
nych, chorych 4 kalek, znajdą się 


na bruku, 


PANSLWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica“, — Ostat- 
nie dni. - 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

Dziś teatr nieczynny, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbił 
i — komedia w 4 aktach J. Bliziń- 
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. Rē- 
lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 dò 13 i od 16. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wrocławski 
(nl. Jaracza 2, tel.217-49) 
Wtorek, 24 stycznia, ostatni dzień 
„Klęska Hamana“ (przedstawienie 
ulgowe dla ZTK). Początek o godz, 
19.80. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
NIA" 


„LUTN 
(ul. Piotrkowska 243) - 
Wtorek, dnia 24 bm., o godz. 19.15 
ostatni dzień „Ptasznik z Tyrolu". 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
O godz. 19,30 „Romans z wodewi- 
lu“ z udziałem T, Wesołowskiego. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO“ 
(al Nawrot 27, tel. 126-74) 
Wtorek, 24 bm., o godz. 9,30 wi- 
dowisko dla szkół pt. „Historia cała 
o niebieskich migdałnch”, 
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12.04 Dziennik oraz 
przegląd prasy stół. 12.25 Przerwa. 
13.25 Program dnia. 13.80 (Ł) Muzy- 
ka rozrywkowa, 14.00 „Z życia Wę- 
gier". 1415 (Ł) Komunikaty, 14.20 
(Ł) Muzyka obiadowa z płyt. 14.56 


południowy 


Audycja PCK. 15.10 „Katowice — 
miasto, które nie zna snu“, 15.30 
Audycja dla świetlie dziecięcych, 
1550 Pogadanka sportowa, 16.00 
Dziennik popołudniowy, 16.20 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) Au- 
dycja Ligi Kobiet. 16.30 (Ł) „Alek- 


sander Herzen“, 16.45 (Ł) Chwila 
muzyki z płyt. 1650 (È) „Pierwsi 
absolwenci kursu dla analfabetów v- 
trzymują nagrody”. 17.00 Koncert 
rozrywkowy. 1746 Kronika „SP“, 
18,00 „Z kraju i ze świata”, 18.15 
Wł Żeleński: Sonata na fortepian i 
skrzypce F-dur op. 80. 18:40 Wszech 
nica Radiowa, 19.00 Pogadanka. 19.15 
„W rytmie tanecznym” 20.00 Dzien- 
nik wieczorny“, 20.40 Muzyka roz- 
rywkowa z plyt, 21.00 Koncert sym- 
foniczny. 22.00 Wszechnica Radiowa, 
wykład z cyklu: „Chemia stosowana” 
22.15 Popularna ' muzyka organowa, 
22.30 „Zsrertałowa bacówka pod we- 
sołym wierchem”. 22,50 Muzyka roze 
rywkowa z płyt. 23.00 Ostatnie wia- 
domości. 23,10 Program na dzień na- 
stępny, 28.15 Muzyka taneczna, 24.00 
Zakończenie audycji i Hymn. 


W wojewódz- 
twie warszawskim 
czynnych jest o=. 
becnie 341 Ludo- 
wych  * Zespołów 
Sportowych, któ- 
re zrzeszają prze 
D; szło 27,000 mlo- 
dzieży wiejski 
Wiele LZS-ów przejawiało dużą in 
cjatywę, organizując szereg imprez 
sportowych z udziałem drużyn miej- 
scówych i pozamiejscowych. Pracą 
swą ną szczególne uznanie zasłu 
sobie Ludowy Zespół Sportowy w 
Chomiczówce, który liczy około 40 
członków. Zespół ten posiada stojące 
na dobrym poziomie sekcje: piłki no~ 
żnej, lekkoatletyki i siatkówki, 
Największą liczbą spotkań wyróże 
niły się: LZS Dąbrówka, LZS Regu- 
ły_ (zorganizowany przez młodzież 
z PGR) oraz LZS Rościszewo. Więk- 
szość tych spotkań odbywała się z u- 
działem robotniczych klubów sporto- 


wych. 

Najbardziej popularną dyscypliną 
sportu w woj. warszawskim jest pił- 
ka nożna, którą uprawia znaczna 
liczba Ludowych Zespołów Sporto- 
wych. 6 drużyn LZS brało udział w 
ubiegłym roku w rozgrywkach kla- 
sy „O“ w warszawskim okręgu pit- 
karskim. 

Liczny udział brali w zeszłym ro 
ku członkowie LZS w imprezach ma- 
sowych, M.in. w Biegach Narodo- 
wych wzięło udział 18.00% młodzieży 
wiejskiej, marsze jesienne zaś zgro- 
madziły ok. 25.000 osób. Niezależnie 
od tego 2000 członków LZS, brało n- 
dział w uroczystościach z okazji Mię 
dzynarodowego Dnia Pokoju, a 220- 
osobowa delegacja uczestniczyła w 
ogólnokrajowych obchodach dożynko- 
wych we Wrocławiu. Reprezentanci 
woj. warszawskiego zdobyli na zor- 
ganizowanych z-tej okazji zawodach 
sportowych 3 pierwsze miejsca w bie 
gach na przełaj. 


w hokeju 

MOSKWA (obsł. wł.) — Hokej ro 
syjski jest w ZSRR popularny, nie 
tylko wśród mężczyzn, grają rów- 
nież kobiety. Corocznie przeprowa- 
dzane są mistrzostwa miast i roz- 
grywki o puchar WCSPS, w któ 
rych uczestniczą dziesiątki kobie- 
cych drużyn hokejowych. Obrońca 
mi pucharu w latach ubiegłych by 
ły zawodniczki zakladów samocho- 


— Dziękuję, siostro! 


Plan pracy na rok 1950 przewidu- 
je zorganizowanie w woj, warszaw- 
skim około. 160 nowych Ludowych 
Zespołów Sportowych oraz wzrost 
liczby członków przynajmniej do 
35.500 osób, 

W roku bieżącym ulegnie dalszej 
poprawie zaopatrzenie sportu wiej- 
skiego w sprzęt sportowy, na zakup 
órego: przeznaczono kwotę około 
15 milionów zł, Jest to suma prawie 
4-krotnie większa, niż w roku ubie- 
ztym. 

Szczególna uwaga w roka bieżą- 
cym będzie zwrócona na upowszech- 
nienie sportu i wychowania fizycz- 
nego w Państwowych Gospodar- 
stwach Rolnych, a przede wszystkim 
w powstających spółdzielniach pro- 
dukcyjnych. W tym celu planuje się 
w tym roku budowę 32 boisk sporto- 
wych, 2 pływalni oraz sal gimnastycz 
nych. 


Kula, Gła 


ZAKOPANE (Obsł, wł). — Na 
Krokwl odbył się drużynowy kon- 
kurs skoków, z udziałem 7 drużyn. 
Pierwsze miejsce zajęła SNPTT. w 
składzie: Ciaptak, Gąsienica, Krzep- 
towski i Kula, zdobywając 620,2 
pkt, przed drużyną śląską (Fros, Taj 
ner i Wieczorek) — 597 pkt. i Gwar- 
dią I (Zakopane), 

W  klasyfikach indywidualnej 
pierwsze miejsce zajął Kula — sko- 
ki: 55, 58 i 59,5 m, nota 220,9 pkt, 
przed Kozakiem (Gwardia) i Krzep- 


KARPACZ (obst wł.) — Z udzia 
łem 14 zawodników, reprezentują- 
cych 7 klubów odbyły się w niedzie 
lę w Karpaczu saneczkowe mi- 
strzostwa Polski. Wyniki techniczne: 

Sanki zwykłe — kobiety: 1) Mo- 
lenda (Związkowiec Karpacz), 2) 
Radecka (Związkowiec Karpacz). 

Jedynki wyścigowe mężczyzn: 1) 


Sport zimowy w ZSRR 


Fragment z meczu hokejowego o mistrzostwo ZSRR 
Dynamo (Moskwa) — Bolszewik 


Kobiece mistrzostwa ZSRR 


na lodzie 
dowych im. Stalina i stowarzyszenia 
sportowego „Burewiestnik", 
Poczynając od tegorocznego sezo- 
nu. zimowego będą rozgrywane 
mistrzostwa hokcistek ZSRR. Prze- 
prowadzeniem kursów  szkolenio- 
wo - treningowych zajmują się gru 
py czołowych radzieckich trenerów 
|i sędziów hokejowych. 


= 


— powiedziała Lela, 


Poszła w górę rzeki, zalesionym prawym brzegiem, tak jak 


polecił jej Czandra-Sing. 
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Dobrze by było, gdyby na polu 
krzewienia kultury fizycznej i spor- 
tu na wsi województwo łódzkie nie 
pozostało w tyle za województwem 
warszawskim i tak jak ono, w roku 
1950 intensywniej wzięło się za sport 
wiejski, „Nie zapominajmy ani na 
chwilę, że na tym polu pomimo pew- 
nych osiągnięć wciąż jeszcze mamy 
wiele do odrobienia i musimy włożyć 
jeszcze wiele pracy, aby zadanie wy- 
tyczone nam przez Biuro Polityczne 
KG PZPR, a dotyczące upowszech- 
nienia kultury fizycznej na wsi 20- 
stało istotnie przez nas wykonane, 

Łódź, jako największe po Warsza- 
wie miasto w Polsce i jako stolica 
uaszego sportu robotniczego powinna 
przystąpić do współzawodnictwa ze 
stolicą na polu usportowienia wsi i 
w tym szlachetnym współzawodnie- 
twie nie dać się wyprzedzić. 


żewska i Kalbarczyk 


triumfują w Zakopanem 


towskim. 
. * 


. 

Mistrzami Polski na rok 1950 w 
jeździe szybkiej na lodzie zostali; w 
konkurencji kobiet — Głażewska, a 
w konkurencji męskiej — Kalbar- 
czyk. Tytuły wicemistrzów  zdoby- 
li: Sędzimir | Lewandowski (Legia 
W-wa). 

Na zakończenie mistrzostw odbyła 
się rewia łyżwiarska, która wywo- 
lała w Zakopanem wielkie zain(ene- 
sowanie. 


Saneczkowe mistrzostwa Polski 


Fleischmanowicz (Związkowiec Kar 
pacz), 2) Rzepka (Związkowiec Kar 
pacz). 

Jedynki zwykłe mężczyzn: 1) Ster 
pień (Związkowiec Karpacz), 2) 
Woltyński (AZS Kraków). 

Dwójki zwykłe mężczyzn: 1) Gieł 
żewski — Łuczak (Unia - Szklarska 
Poręba), 2) Dąbrowski — Cytrykow 
ski (AZS Kraków). 

mistrzostwo zdobył 
Związkowiec (Karpacz) przed AZS 
(Kraków) | Unią (Szklarska Porę- 
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na sędziów piłki ręcznej 


Łódzki Okręgowy Związek Koszy- 
kówki, Siatkówki i _ Szczypiorniaka 
powiadamia, że zgodnie z zaplanowa- 
| nym programem pracy, w dniu 25 sty 
cznia 1950 r. o godz, 19 w sali „Ogni- 
ska” nl Moniuszki 4, nastąpi otwar- 
cie kursu dła kandydatów na sędziów 
| koszykówki, siatkówki 1 szczypior- 
niaka. 


Dzisiejsze zebrania 
wyborcze 
klubów i kół 


sportowych 
Zw. Klub Sportowy „Kolejarz“, 
Koluszki, Koło ZZK, godz. 18. 


Koło Sportowe „Kolejarz, Ko- 
luszki, Parowozownia. 
Klub Sportowy „Włókniarz*, ©- 


zorków, Legionów 8, godz. 18. 

Koło Sportowe — Fabr. Filmów 
Polskich, Łódź, Nowotki 41, godz. 
16. 


Przy stole ping-pongowym 


Rumunia-Polska 7:2 


BUKARESZT (obsł. wł.) — Mię- 
dzypaństwowy mecz tenisa stołowe 
go Polska - Rumunia, rozegrany w 
Bukareszcie, zakończył się zwycię- 
stwem reprezentacji Rumunii w 
stosunku 7:2. 
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Na marginesie 


akcji wykorczej 
do zarządów kół 
sportowych 


7 + 
Nize 
È 
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Mamy już za wybory do 
trzydziestu, kilku Sportowych 
przy naszych zakładach pracy. Oko- 
ła 30 proc. istniejących Kół ma już 
zatem nowe władze. Bardzo poucza= 
jący materiał dia działalności i wy- 
ników pracy przedstawia na każ- 
dym zebraniu dyskusja nad spra- 


sobą 
Kół" 


wozdaniem ustępującego zarządu. I 
co się okazuje? 

Tam, gdzie Koło nie pracowało w 
oderwaniy od administracji zakładu 
pracy, rady zakładowej, Koła ZMP, 
Związków Zaw. Podstawowej Orga 
nizacji Partyjnej — praca przyno- 
siła wyniki, zainteresowanie spor- 
tem obejmowało znaczną część za- 
łogi, strona organizacyjna pracy by- 
ła ną poziomie, 

Tam zaś, gdzie Koło pracowało w 
iu od wymienionych orga- 
nizal praca kulata, praca była 
bezpianowa, bez wyników, nikła tyl 
ko część załogi ćwiczyła i intereso- 
wała się sportem. 

Sport w zakładzie pracy musi 
więc być traktowany jak każda zdo 
bycz socjalna, jak dbałość o zorga- 
nizowanie wczasów, opieki lekar- 
skiej, dobrych warunków pracy, jak 
życie świetlicowe, jak rozrywki kul- 
turalne, y 

Bo sport dla człowieka pracy, to: 
dbaiość o zdrowie, szlachetna w 
swym rodzaju rozrywka, potęgowa- 
nie sprawności nie dla c 
go tylko wyrobienia mi 
przeniesienia jej do pracy produk- 
cyjnej. 

Dobrze się stanie, jeśli omówione 
tu sprawy wezmą pod uwagę nowo- 
wybrane zarządy Kół Sportowych. 


Dziś otwarcie 
łodowiska w Zgierzu 


W dniu 24. I. b. r. t j. dzisiaj o 
godz. 19 odbędzie się UROCZYSTE 
OTWARCIE LODOWISKA Klubu 
Unia - Boruta, znajdującego się w 
Zgierzu, przy ul. Świerczewskiego 
Nr. 71. 
 SODEODOCOOGCOGODODOOOOCODCOGEOOOŚOGOCÓGEOODODCO 

UWAGA PRENUMERATORZY! 

W związku z utworzeniem z dn. 
1. I, 1950 r. Państwowego Przedsię- 
biorstwa Kolportażu „Ruch” wpłaty 
za prenumeratę należy uiszczać do 
25 każdego miesiąca, na miesiąc na- 
stępny. Wpłacić należy u kolportera 
fabrycznego lub przekazem poczto- 
wym na K-to VII 13767. 
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Uderzył ich nozdrza zaduch wilgoci £ śmierci. Insur zatrzymał 


Gdzieś daleko nad ich głowami huczało miasto, Szum na uli- 


Lela pożegnała przewoźników i wyszła na brzeg. Czandra-Sing 
dat jej na drogę trzy srebrne rupie. Dwie z nich oddała Dela prze- 
wożnikom, gdyż przez całą drogę dzielili się z nią chlebem, 
po Za trze ją rupię chciała kupić jedzenia w najbliższym osiedlu. 

Ale pierwsza wieśniaczka, napotkana na skraju wsi, chuda 
II wyniszczona, pokręciła głową. 
© "— Schowaj swoje pieniądze, dzieweczko, — powiedziała — 
gw całej wsi nie znajdziesz nawet garści ryżu. Niedawno przeszedł 
kędy oddział sahibów, Tylko odpadki i śmiecie pozostawiło ich 
wojsko w śpiżarniach chłopów, Masz, weź chociaż tol.. 

Położyła na dłoń Lel garść suszonego miąższu palmy sagowej, 
b — Dziękuję, siostro! — rzekła Lela, 

Kobieta przyjrzała się kwiecistemu deseniowi na białej chustce, 
przezroczystym niebieskim bransoletom na ciemnych, apalonych re- 
kach Leli i spytała: 
|. — Dokąd idziesz, Radźputanko? 
|) * — Do krewnych, do jeszcze dalszych wsł.. | 

. 


— Nie chodź tylko prawym brzegiem! Przejdź przez bród 
idż lewym. Na prawym brzegu włóczą się żołnierze sahibów. 


Rozdział XX 
ARMATA „PUŁKOWNIK WILSON“ 


Insur wziął sobie do pomocy tylko dwóch ludzi — Lali-Singa — 
i z dawnych pracowników Arsenału młodego rusznikarza Zastrę. 

Wokół. zburzonego budynku Arsenału leżały porzucone drabiny 
szturmowe, kamienie i połamane stalowe części dawnego ogrodzenia, 
Cudem ocalała narożna brama i żelazne belki, zamykające ją od 
środka. 

Za bramą panowała martwa cisza. Insur z towarzyszami wdra- 
pał się na zwaloną wybuchem kupę kamieni i ostrożnie skoczył 
w dół. 
Po tej stronie murów stały dwie uszkodzone wskutek wybuchu 
armaty. Trup w mundurze porucznika wojsk królewskich leżał obok 
— „wysuszony** na słońcu. 

Przedzierali się dalej wśród poczerniałych kamieni. 

— O — zauważył Lall-Sing, trącając czubliiem sandała opalone 

ierżanckię mankiety, — To wszystko, co zostało z podoficera Jej 

Królewskiej mości 
— Nie śmiej się — ofuknął go Insur — Pomyśl lepiej o naszej 
robocie, 

Lall-Sing zamilkł. 

„ Zeszli w podziemia, Przodem szedł rusznikar” 


cach Delhi — na ulicy Nosicielii Wody, Rusznikarzy, Kiłimczarek, 
Kowali, trwał od samego świtu. Czerwone kurtki piechurów i nie- 
bieskie mundury konnych sowarów pstrzyły się w ząułkąch i na 
placach. Wieśniacy stali taborem na Bazarze Konny. Umilkły do- 
my bogatych kupców, za to gwarno zrobiło się na placach, 
TE zk warowni napływali powstańcy ze wszystkich stron Górnych 
ik 

„Delhi, nasze Delhi“ — nazwę tę powtarzano jak wezwanie: 

Starodawna stolica pierwsza podjęła sztandar powstania, które 
teraz ogarniało coraz to nowe pąpwincje. Gromadzili się tu rajoci ze 
zbuntowanych wsi i sipaje z dalekich i bliskich osiedli wojsko- 
wych. Po moście pontonowym na Dżamnie toczyły się chłopskie 
wózki i w bojowym szyku maszerowały pułki wojska, Coraz to 
jakaś wojskowa stacja buntowała się w ciągu jednej nocy i wyru- 
szała do. Delhi, 

Do późnej nocy paliły się ognie na Srebrnym Bazarze, gdzie 
hulała sipajska swoboda i gdzie spaje rozkładali się na nocleg, 

„Trzymać się dawnych pułków, każdy sipaj przy swoim od- 
dziale“ głosły hasła powstańcze. Tak też ułożono się na bazarze. 
Wschodnią część zajął dziewiąty pułk, połudn'ową trzydziesty stód- 
my. 

Wszystkie stopnie wojskowe zostały unieważnione. „Każdy, kto 
w tej świętej wojnie obnażył miecz, ma jednakowe prawo do sławy" 
— oświadczylj sipaje. ©. c. n.) 


